
Prezydent RP
przyjął listy 
uw ierzy tein iające
od posła 
Węgierskiej 
Republiki Ludowej
p  REZY DENT Rzeczypospolitej

P o lsk ie j B olesław  B ie ru t przy­
jął dnia 25 czerw ca br. n a  au d ien ­
cji posła nadzw yczajnego i m in istra  
pełnom ocnego W ęgierskiej R epu­
b lik i L udow ej pana  L ajos D rahos, 
k tó ry  złożył P rezyden tow i R. P. 
listy  uw ierzy teln iające.

Składając listy uwierzytelniające 
pan poseł Lajos Drahos wygłosił 
przemówienie, w którym  - powie­
dział m. In.:
] \ J  ARÓD węgierski śledzi uważ­

nie i z'żywym, braterskim  za­
interesowaniem twórczą i owocną, 
bohaterską pracę narodu polskiego. 
Lud pracujący Węgier odczuwa jak 
swoje własne wielkie osiągnięcia 
ludu polskiego na polu wzmocnie­
nia demokracji ludowej, i realiza­
cji planów gospodarczych, tworzą­
cych fundamenty socjalizmu.
■ Umowy o przyjaźni, współpra­

cy i wzajemnej pomocy scemento- 
wały przyjaźń naszych narodów, 
wspólnie walczących o zachowanie 
pokoju — w obozie pokoju,, k tóre­
mu przewodzi Związek Radziecki.

Nie będę szczędził ze swej strony 
wysiłków — mówi w zakończeniu 
poseł Drahos — aby przyjazna i 
braterska współpraca między n a ­
szymi narodam i jeszcze bardziej 
się zacieśniła i pogłębiła dla do­
bra rozwoju obu krajów, dla współ 
nego dobra wielkiego obozu poko­
ju.

P rezy d en t R. P. w ygłosił w  
odpow iedzi przem ów ienie, w k tó ­
rym  stw ierdził m. in.

"7  RADOŚCIĄ witam  w osobie 
pana przedstawiciela bra tn ie­

go narodu węgierskiego, z którym 
łączą nas od wieków serdeczne 
więzy przyjaźni. Stosunki m ię­
dzy naszym i k ra jam i n ab ra ły  
pełnej i żyw ej treści, s ta ły  się s to ­
sunkam i now ego typu  dopiero te- 
ta z , i d y  w Polsce i n a  W ęgrzech 
n aro d y  sta ły  się rzeczyw istym i go­
spodarzam i sw ych krajów .

Naród polski z radością i podzi­
wem śledzi wspaniale osiągnięcia 
narodu węgierskiego, który podob­
nie jak  naród polski buduje szczę­
śliwe jutro socjalistyczne i walczy 
niezłomnie o zniweczenie planów 
podżegaczy wojennych i u trw ale­
nie pokoju między narodami.

Po wręczeniu listów uwierzytel­
niających pan poseł Lajos Drahos 
został przyjęty przez Prezydenta 
R. P. na audiencji prywatnej, przy 
której obecny był minister Spraw 
Zagranicznych dr Stanisław Skrze­
szewski.

k

Przed I Kongresem 
Nauki Polskiej

Już za parę  dn i Świat nauko­
w y  w Polsce zbiera, się na  
I Kongres N auki Polskiej- 
Zacznie się on 20, czerwca , i 
trwać będzie do 2-go iipca:

S U B S K R Y P C J A
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

dobiega końca na terenie całej Polski
Elbląg pierwszy na Wybrzeżu  
zakończył subskrypcję
W  G O D ZIN A CH  w ieczornych dn ia  Zi czerw ca b r. m iasto  Elbląg, 

jak o  Jedno z p ierw szych n a  W ybrzeżu zakończyło subsk rypcję  
N arodow ej Pożyczki R ozw oju  Sił Polski.

W w ielu zak ładach  p racy  su b sk ry p c ja  zakończona została już  w 
pierw szym  dniu  je j trw an ia . Szczególnie p a trio tyczną  postaw ę w y k a ­
zali, w  czasie subsk rypcji robo tn icy  zak ładów  m echanicznych im . gen. 
Św ierczew skiego.

bowali również mieszkańcy gro­
mad Józefów i Dąbrowa Ruciecka 
pow. łaskiego.
/" 'O R A Z  więcej gromad woj. ol- 
'- 'sz tyńsk iego  m elduje o zakoń­

czeniu akcji subskrypcji Narodo­
wej Pożyczki.

W  dniu 24 bm. subskrypcję P o ­
życzki zakończyło dalszych 67 gro­
mad.

M. in. chłopi 11 gromad powiatu 
Górowo zakończyli subskrypcję 
deklarując na ogół więcej niż prze­
widuje wezwanie ZSCh.
Z TERENU województwa kato­

wickiego napływ ają w dalszym 
ciągu meldunki załóg robotniczych

Działania wojenne
w Korei
Pekin , 26. 8.

Dowó.dztwo nacze lne  K oreań­
skiej Armii Ludowej w komunika 
cie ogłoszonym w dniu 25 bm 
stwierdza, że oddziały Armii Ludo­
wej w ścisłym współdziałaniu ? 
ochotnikami chińskim i kontynuo­
wały walki przeciwko interwen 
tom am erykańsko-brytyjskim  
wojskom lisynmanowskim.

7  POSZCZEGÓLNYCH powiatów 
^  woj. bydgoskiego napływ ają w 
dalszym ciągu m eldunki o przebie­
gu subskrypcji w dziesiątkach gmin 
i gromad województwa.

M. in. w powiecie szubińskim po­
nad 90 procent chłopów podpisało 
już deklaracje pożjwzkowe. W pow. 
Tuchola o zakończeniu subskryp­
cji zameldowały 23 gromady.

W  w ielu  p a ra fia ch  księża w zy­
w ali z am bon do spe łn ien ia  oby­
w atelsk iego  obow iązku. M. in. 
ks. K ielczew ski proboszcz p arafii 
Lisew o K ościelne w  pow. ino­
w rocław skim , k tó ry  su b sk ry b o ­
w ał Pożyczkę jak o  jed en  z p ie rw ­
szych w  sw ej grom adzie, w ezw ał 
sw ych p a ra fia n , aby dali dowód 
przyw iązan ia  i w dzięczności d la 
Rządu Ludow ego, k tó ry  udzielił 
tak  w ie lk ie j pomocy w  odbudo­
w ie w si polskiej.

W pow iecie tucholskim  w yróż­
nili się podobnie obyw atelsk im  
stanow isk iem  księża: Tuszyński, 
proboszcz p a ra fii L egbad  i ks. 
A dolf Szczęśniak z K ęsow a.

J UZ przeszło 1.300 gromad woj. 
łódzkiego zakończyło subskryp­

cje Narodowej Pożyczki. Akcja 
dobiega końca w powiatach łódz­
kim, łaskim, kutnowskim  i brze­
zińskim, w których wielu chłopów 
deklaruje znacznie wyższe sumy od 
przewidzianych wskazaniami ZSCh.

W gminie Domaniewice pow. 
brzezińskiego ponad 100 chłopów | 
zadeklarowało sumy wyższe od 
wskazań ZSCh., średniorolni chło­
pi: Miller, Grzegorczyk, Jasiński i 
Nagowski zadeklarowali po 300 zł 
zam iast 150, wpłacając wszystko w 
jednej racie.

Sumy wyższe przeciętnie o 20 
procent od wskazań ZSCh subskry-

zakładów przemysłowych, donoszą­
ce o zakończeniu subskrypcji Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol­
ski.

AWANGARDZIE kroczy m. 
”  in. załoga kopalni „Bytom44, 

która zadeklarowała przeciętnie j 

12,7 dniówek. Szczególnie patrio- ; 
tyczną postawą wyróżnili się i 
górnicy tej kopalni Henryk Hei- j 
se, Antoni Gwóźdź i Alfred Kaw- j 
czyk, podpisując od 20 do 30 j 

dniówek.
W hucie „Batory" 1 w kopalni j 

„Rokitnica'4 wielu robotników ; 
porwanych ogólnym zapałem dla 
przyśpieszenia budowy silnej 
Polski, podwyższyło uprzednio 
zadeklarowane sumy.

C ORAZ więcej zakładów pracy 
stolicy m elduje o zakończeniu 

subskrypcji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. Na masówkach, 
jakie organizują załogi, aby pod­
sumować wyniki, subskrypcji w 
ich zakładzie pracy wielu robotni­
ków i pracowników umysłowych, 
dając dowód patriotyzm u i chęci 
przyśpieszenia rozbudowy kraju, 
podwyższa sumy zadeklarowane w 
pierwszych dniach subskrypcji.

Około 60 robotników z załogi bu­
dowy nowego gmachu Min. Rol­
nictwa, pragnąc przyczynić się — 
jak stwierdzali w wypowiedziach — 
do jeszcze szybszej odbudowy W ar­
szawy, z entuzjazmem podniosło 
zadeklarowane dniówki.

Obsterne sprawozdania dawaliśmy z otwarcia produkcji iv wielkie) 
b idowi i Planu 6-lelniego, Zakładach Chemicznych w Wi :owie. Na 
łdieciu — fragment Zakładów ClretMcimjch.

^  1 v Fot. Dąbiowiedci (CA/O

Proces spiskowców w Budapeszcieodsłania całą nędzę moralną
zdrajców narodu węgierskiego

PRZED sądem w Budapeszcie toczy się proces 9-osnbowcj grupy 
oskarżonej o zorganizowanie spisku wymierzonego przeciwko 
demokratycznemu ustrojowi państwowemu 1 mafoeego na celu 

przywrócenie monarchii z dynastią Habsburgów na czele.
■p\ O odpowiedzialności sądow ejt 
^  pociągnięci zostali: Józef

Groesz, arcybiskup z Kalocsy, o- 
skarżony o kierowanie organizacją, 
która dążyła do obalenia dem okra­
tycznego ustroju państwowego, o 
spekulacje walutowe, o pomaganie 
osobom uciekającym  za granicę 1 o 
ukrywanie zbrodni antyludowych, 
oraz jego wspólnicy dr Pal Bożsik, 
były proboszcz parafii Pest-H ideg- 
kut, d r Endre Farkas, doradca 
prawny episkopatu, d r Laszlo He- 
vey, były urzędnik ministerialny, 
d r Alajos Pongracz, były w spółpra­
cownik jednego z poselstw zagra­
nicznych, Vendel Endredy, były 
opat zakonu Cystersów, Gyula Hag- 
go-Kovacs, były adm inistrator m a­
jątku, Jenoe Istvan Vsellar, były 
przełożony zakonu Paulinów, Fe­
renc Vezer, były przeor klasztoru 
Paulinów 

Akt oskarżenia stwierdza m. in., 
że w listopadzie 1948 r. były p ry­
mas Jozsef Mindszenty wezwał do 
siebie oskarżonego Groesza i zako­
munikował mu, że zorganizował 
.spisek, wymierzony przeciwko re ­
publice, którym  sam kieruje. M ind­
szenty opowiadał wówczas oskarżo­
nemu, że w wypadku wojny i w o- 
kolicznościach sprzyjających prze­
wrotowi utworzy rząd i wyda odpo 
wiedni manifest. Po aresztowaniu 
i skazaniu M indszenty‘ego Groesz 
podjął się kierownictwa spisku.

Oskarżony Groesz stwierdził, 
ie  za pośrednictwem swych 
wspólników zawiadomił dnia 5 
lipca 1950 r. poselstwo jednego z 
państw imperialistycznych w 
Budapeszcie, że podejmuje się 
pełnienia funkcji „tymczasowe­
go szefa państwa44 i utworzenia 
„rządu tymczasowego44. Lista
„członków rządu44 została ustalo­
na przez oskarżonych Beozsika i 
Farkasa.

„Premierem” miał być Frie­
drich, pierwszy premier za cza­
sów kontrrewolucji Horthy-cgo.
Spiskowcy dążyli do zwrotu ob­

szarnikom ich m ajątków a kap ita­
listom — fabryk i kopalń.

Już w toku śledztwa Groesz przy 
znał, że jako kierownik spisku roz­
począł organizowanie grup zbroj­
nych, których zadaniem było oba­
lenie republiki ludowej i zdobycie 
władzy Nawiązał on przy tym kon 
tak t z poselstwami kilku państw 
imperialistycznych akredytow any­
mi w Budapeszcie, które pośredni­
czyły w poufnej korespondencji 
miedzy oskarżonyrh a Watykanem." 
Meldunki składane przez Groesza 
poselstwom imperialistycznym  za­
wierały informacje ekonomiczne i 
polityczne o charakterze szpiegow­
skim. Józef Groesz uczvnił wszyst­
ko. abv skuoić wokół siebie jak 
największą ilość elementów ąn.ty-, 
ludowych. W tym celu ukrvwął 
morderców, i innych poszukiwa­
nych orzez władze zbrodniarzy.

W ydatki na potrzeby spisku po­
krywane były głównie drogą spe­
kulacji walutam i i złotem, organi­
zowanej przez archidiecezje w K a­
locsy. Podczas rewizii u Groesza 
skonfiskowano 2.500 dolarów, 120 
funtów angielskich. 1.100 franków 
szwajcarskich oraz inne w alutv za­
graniczne. monety i wiele złota 
Ponadto Groesz zorganizował orze- 
mycenie za granicę tzw. „Kodeksu 
z Kalocsy44, dokum entu historycz-, 
nego olbrzymiej wartości, oraz 10 
innych dokumentów historycznych, 
a uzyskaną w ten sposób sumę o- 
koło pół miliona forintów ulokował 
w banku zagranicznym. Pieniądze 
z zagranicy napływ ały wciąż do 
Groesza nielegalną drogą.

Osk. Bal Bożsik był tajnym do­
radcą politycznym Miudszenty4ego 
a nastepnie kontynuował swą dzia­
łalność pod kierownictwem Groe­
sza. Uprawiał sabotaż i szniego- 
stwo. Osk. Endre Farkas informo­
wał Groesza o szczegółach działal­
ności spiskowców, kierował werbo­
waniem byłych oficerów armii i 
policji Horthy‘cR:o, przekazywał sy- 

(Dokończenie na str. 2-iej)

Zadźwięczały kosy na łąkach 
Dolnego Śląska. Na' zdjęciu 
brygada kosiarzy z Łobzowa, 
udająca się do pracy. Od lewej: 
Antoni Ciepał, Tadeusz Pasik, 
Jakub Domagała, Władysław  
Deptalski, Jan Nazoń, Jan 
Schorzeń i Jan Ciepała.

Fot. Tymiński (CAF)

Godło Kongresu, które zdobi 
już plakaty w całej Polsce.

Afisz Kongresu

Niezłomny bojownik 
walki o pokoi

1.125.670 z ł
zad ek larow ali 
ku pcy w rocław scy
T/"UPCY wrocławscy wzięli gre- 
**-m ialny udział w . subskrypcji 

Narodowej Pożyczki Rozwoju Sit 
Polski.-

Jako pierwsi zadeklarowali 
swój udział Marian Żukowski 
właściciel sklepu żelaznego przy 
ul. Wita Stwosza, Janina Wę- 
grzyńska, właścicielka kiosku 
przy ul. Curie Skłodowskiej I 
Zdzisław Gostyński — właściciel 
sklepu z tekstyliami przy ul. Sta- 
lingradzkiej 37.
Najwyższą dotychczas sumę za­

deklarowała ob. Zofia Romańska, 
właścicielka restauracji, przy ul. 
Rzeżrjiczęj ,34. Na cele Pożyczki ob. 
Józef Kaprucki, kupiec. straganowy 
z. hali targowej, deklarował 3.800 
zl, ob. Mieczysław Kowalski — 
właściciel kiosku przy ul. K rasiń­
skiego, .deklarował dochód z 2 mie­
sięcy, ob. Florian Piątek — w ła­
ściciel kwiaciarni przy ul. Stalina 
67 deklarował 140 proc. dochodu 
miesięcznego.

Do niedzieli kupcy wrocławscy 
na cele Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski przeznaczyli łącz­
nie 1.125.&*) zł. (ZZ)

prof. Joliot-Curie 
przybył do Polski
na I Kongres 
Nauki Polskiej
■p\NIA 20 bm. na statku  polskim 
•-^S/S „Elbląg" przybył do Szcze­

cina przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju — prof. Joliot-Curie 
wraz z małżonką, Ireną Curie, aby 
wziąć udział w obradach I Kongre­
su Nauki Polskiej, który rozpocz­
nie się w W arszawie dn. 29 bm.

Gości powitali: w imieniu m ini­
stra Szkół Wyższych i Nauki oraz 
Komitetu Wykonawczego I K on­
gresu Nauki P o lsk ie j—■ prof. H en­
ryk Żeligowski f  pręf. S tn ls ls w  
Bieńkowski, w imieniu PoL^iego 
Komitetu Obrońców Pokoju — Je ­
rzy Putram ent, przedstawiciel 
Wydz. Zagranicznego Komitetu 
Centralnego PZPR ob. Maria W%t- 
tlo, jak  również lite ra t Je r;y  An­
drzejewski, przedstawiciele w oje­
wódzkich władz partyjnych, lad y  
narodowej, rektorzy wyższych u- 
czi-lni szczecińskich oraz młodzież 
ZMP-owska.

„W osobach nrof. Jolint-Cnrie 
1 jego małżonki — powirdf.b-ł 
wiceprzewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, Je­
rzy Putrament — witamy w y­
próbowanych przyjaciół narodu 
polskiego, przedstawicieli przo­
dującej myśli naukowej Francji 
I całego świata, niezłomnych bo­
jowników o pokój ua całym 
świecie".
Wśród okrzyków zgromadzonych 

„Niech żyje prof. Joliot-Curie! 
Niech żyje pokój!" — dzieci szcze­
cińskie wręczyły gościom wiązanki 
biało-czerwonych róż. W godzi­
nach popołudniowych goście zwie­
dzili miasto, a wieczorem odjechali 
do Warszawy.

Jutro 6 stron
Narodowa Pożyczka 
Rozwoju Sił Polski

— to jeszcze szybsza budoiua 
naszej coraz piękniejszej 
i irspanialszej W arszairy!

Rok VI. N r 175 (1671) 
W y d a n i e  A B O W torek, dnls 26 czerwca 1851 r.

Dziś 4 strony
re n a  15 groszy

S łowo Polskie

Nq budowlach Planu 6-letniego
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IV  świetle dnia

Przegrana bitwa
podżegaczy wojennych
TRZY i pół miesiąca toczyła 

się w Paryżu jedna z  naj­
większych bitew w  historii 

dyplomacji. Zakończyła się ona w  
ubiegły czwartek kompletną porai- 
ką dyplomacji zachodniej. Albo­
wiem delegat radziecki, wicemini­
ster Gromyko, zdemaskował w o- 
czach opinii publicznej całego 
świata fałsz i hipokryzję rządów 
Stanów Zjednoczonych, W. Bryta­
nii i Francji.

Wiceminister Gromyko przypom­
niał, że inicjatywa zwołania kon­
ferencji w celu rozładowania na­
pięcia międzynarodowego, wywoła­
nego zbrojeniami mocarstw zachód 
nich i remilitaryzac.ią Niemiec — 
wyszła ze strony Związku Radziec­
kiego. Przypomniał on również, że 
rządy trzech mocarstw zachodnich 
od początku ustosunkowały się ne­
gatywnie do inicjatywy radzieckiej. 
Jeżeli w końcu zgodziły się na kon 
fcrencję zastępców, uczyniły to 
pod presją opinii publicznej włas­
nych krajów. Ale zła wola trzech 
rządów zachodnich była widoczna 
od początku.

Prawdziwe Intencje rządów za­
chodnich zdemaskowały ich własne 
czyny, które towarzyszyły bez prze­
rwy obradom konferencji pary­
skiej.

Właśnie w  okresie trwania kon­
ferencji paryskiej prezydent Tru- 
man zażądał 60 miliardów dolarów 
na program zbrojeniowy Stanów 
Zjednoczonych. Właśnie w  tym o- 
kresle amerykańscy, brytyjscy i 
francuscy generałowie pertrakto­
wali z hitlerowskimi generałami w 
sprawie dywizji zachodnio niemiec 
kich. Właśnie w okresie trwania 
konferencji paryskiej podwojone 
zostały siły armii amerykańskiej, 
stacjonujące w W. Brytanii. Wła­
śnie w okresie trwania konferen­
cji paryskiej we Francji powstały 
amerykańskie bazy wojenne, a por 
ty francuskie przeszły pod zarząd 
armii amerykańskiej.

Zerwaniu rokowań paryskich 
przez trzy rządy zachodnie towa­
rzyszyły okoliczności niemniej pro­
wokacyjne i demaskujące zamiary 
rządów zachodnich. Rządy zachod­
nie zerwały konferencję paryską'w  
chwili zamknięcia lokali wybor­
czych we Francji, nie ukrywając 
wcalc, że czekały z tym, aż wybor­
cy włoscy 1 francuscy odejdą od 
urn i nie będzie już pilnej potrze­
by odgrywania wobec nich roli po­
kojowego baranka. Natychmiast po 
zerwaniu konferencji paryskiej gu­
bernator amerykański w Niem­
czech zachodnich. Mac Cloy, zapo­
wiedział rychłe załatwienie sprawy 
armii zachodnio - niemieckiej 1 
włączenie Niemiec zachodnich do 
paktu atlantyckiego. Jednocześnie 
amerykański minister wojny, Mar­
shall, zażądał 6,5 miliarda dola­
rów na budowę baz wojennych. 
Amerykański admirał Carney, ob­
jął dowództwo nad armią włoską 
1 założył kwaterę wojskową w  
Neapolu. Specjalny wysłannik Tru- 
mana, Ilarriman, przybył do Pary­
ża, by skłonić rząd francuski do 
przyśpieszenia zbrojeń i wyrażenia 
Jawnej zgody na utworzenie armii 
zachodnio - niemieckiej.

Planom amerykańskiego Imperia­
lizmu w Europie staje w poprzek 
wola milionów zorganizowanych 
ludzi w  zmarshalllzowanej Euro­
pie. Wybory włoskie 1 francuskie 
wykazały, że narody Francji 1 
Włoch nie zgodzą się na narzuconą 
lm role „mięsa armatniego". W sa­
mych Niemczech zachodnich 83,17 
proc. do 94,94 proc. osób, biorą­
cych udział w plebiscycie opowie­
działo się przeciwko remilitaryza- 
eji Niemiec. Masy ludowe świata 
wydały też nieomylny sąd poli­
tyce mocarstw zachodnich, zdema­
skowanej przez Gromykę.

S Ł O W O  P O L S K I E
r

Scinawica zawsze pierwsza
bo jej siłą napędową jest

Koło Gromadzkie ZSCh

Proces
spiskowców
w Budapeszcie

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
stematycznie poufne Informacje 
jednemu z poselstw imperialistycz­
nych.

Oskarżonemu Laszlo Hevey Boż- 
sik polecił zorganizowanie grup 
zbrojnych w celach sabotażu i ter­
roru.

Osk. Alajos Pongracz pracował 
w poselstwie jednego z mocarstw 
imperialistycznych i został zwerbo­
wany do służby szpiegowskiej.

Osk. Yendcl Endredy uprawiał 
szpiegostwo na rzecz jednego % 
państw imperialistycznych po­
cząwszy od 1945 r. kierował on 
grupą, która rozpowszechniała u- 
lotkl faszystowskie i organizowała 
akty sabotażu, był również Jednym 
z kierowników nielegalnej organi­
zacji byłych członków zakonów.

Osk. Ferenc Vezcr utworzył ban­
dę terrorystyczną złożoną z kuła­
ków i innych elementów antyltiiło­
wych, która mordowała żołnierzy 
radzieckich.

Podczas rozprawy wszyscy o- 
skarżenl przyznają się do winy i 
uzupełniają swe zeznania złożone 
w śledztwie.

Główmy oskarżony Jozsef Groesz 
oświadcza, że jest z przekonania 
legitymistą — zwolennikiem przy­
wrócenia na Węgrzech królewskiej 
władzy Habsburgów. Po wyzwole­
niu k ra ju  oskarżony utrzym ywał 
liczne kontakty z członkami domu 
królewskiego przebywającego za 
granicą. Przypom inając czasy gdy 
spiskiem .antypaństwowym kiero­
wał Mindszenty, oskarżony cytuje 
oświadczenie M indszenty‘ego o r a ­
chubach na pomoc am erykańskich 
sił zbrojnych.

Później Amerykanie wezwali 
Groesza do złożenia deklaracji, że 
podejmuje się funkcji „głowy pań­
stwa" ponieważ stała się właśnie 
aktualna „sprawa napaści Jugo­
sławii na Węgry" i zbliżała się 
„zmiana ustroju państwowego na 
Węgrzech*'. Było to 5 lipca 1950 r. 
tj. w dniu rozpoczęcia rokowań 
między episkopatem węgierskim a 
rządem o zawarcie porozumienia.

Amerykanie zakomunikował. że 
udzielą nowemu „rządowi" pożycz­
ki w sumie 290 milionów dolarów. 
Następnie w myśl wskazówek a- 
merykańskich spiskowcy przystą­
pili do organizowania grup zbroj­
nych.

Prokura to r zadaje Groeszowi 
pytanie: „jaką drogą chciał oskar­
żony odbudować daw ny ustrój?" 
Groesz odpowiada: „Drogą obale­
nia ustro ju  republiki ludowej i po 
w stania zbrojnego — z pomocą 
am erykańską".

E ndre Farkas przyznaje sle ró ­
wnież do winy. Stwierdza on, że 
o spisku byli poinformowani Otto 
Habsburg, w atykański sekretarz 
stanu M ontini i kardynał nowo­
jorski Spellm an. Oskarżony kon­
taktow ał się z sekretarzem  posel­
stwa USA i z pracującym  tam  u- 
czestnikiem spisku Pongraczem.

Osk. Laszlo Hevey, typowany 
przez spiskowców na „m inistra 
przem ysłu i handlu, składa rów­
nież zeznania potw ierdzające jego 
winę. Podkreśla on m. in., że spi­
skowcy liczyli w swych planach 
na pomoc titowskiej Jugosławii.

Oskarżony Bożsik, przyznając 
się do winy, stwierdza, że konta­
ktował z Am erykanam i i za ich 
pośrednictwem  z W atykanem  o- 
pracowywał w raz z oskarżonym 
Farkasem  „zasady praw ne" reak­
cyjnego ustroju, jak i miał zapa­
nować na Węgrzech po obaleniu 
Wegierskiej Republiki Ludowej.

Osk. Endredy, były opat zako­
nu Cystersów, oświadcza, że uw a­
żał zawsze m onarchię za idealny 
ustrój. Oskarżony Endredy poma­
gał różnym zbrodniarzom  ukrywa 
jącym  się przed odpowiedzialnoś­
cią. Za pośrednictwem  am erykań­
skiego a ttachatu  wojskowego i in 
nymi drogami oskarżony otrzymał 
około 33.000 dolarów od przebywa 
jących za granicą członków zako­
nu Cystersów. Endredy formował z 
zakonników grupy spiskowców i 
organizował agitację przeciwko u- 
strojowi demokracji ludowej.

Subskrybując Narodową Pożyczkę  
chłopi przyśpieszają

rozwój wsi
Każdy dzień przynosi nowe meldunki o zakończeniu subskrypcji 

Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski w wielu gminach 1 gromadach 
naszego województwa. Chłopi pracujący wypełniają swój obowiązek 
wobec ojczyzny i deklarują kwoty w granicach określonych uchwalą 
Zarządu Głównego ZSCh — a często przekraczają je wydatnie.

Gromada Nowa Białka w powie­
cie Kamienna Góra już w drugim 
dniu akcji subskrypcyjnej wykona­
ła swój obowiązek w 150 proc. Mie 
szkańcy tej gromady zadeklarowa­
li przeciętnie od 40—60 procent po­
wyżej ustalonych przez ZSCh 
wskaźników według przychodowo- 
ści gospodarstw.

Nowej Białce nie ustępuje gro­
mada Czadrów w  tym powiecie, w  
której akcję subskrypcyjną zapo­
czątkowała grupa producentów 
trzody chlewnej. Jej kierownik za­
deklarował 500 zł zamiast przypa­
dającej mu według uchwały kwoty 
200 zł.

Do dnia 22 czerwca w  powiecie 
kłodzkim zakończyło akcję 17 gro­
mad, a w pozostałych gromadach 
powiatu procent subskrybujących 
chłopów waha się w gtm.icach 75 
-—85 procent. Na pierwsze miejsce 
w powiecie kłodzkim wysunęła się 
gromada Ścinawica, która w swoim 
czasie zainicjowała Czyn 1-majo- 
wy chłopów pracujących powiatu 
kłodzkiego i wezwała wszystkie po 
zostałe gromady do przedtermino­
wego ukończenia akcji siewnej i 
podniesienia wydajności poszcze­
gólnych upraw z ha o 10 procent. 
Siłą napędową gromady jest Koło 
Gromadzkie ZSCh z prezesem, ob. 
Miniukiem, na czele.

Ob. Ossolińska zadeklarowała 20 
dniówek na cele Pożyczki, a jej 
głos przyczynił się do rozbudzenia 
ofiarności, zapału i entuzjazmu 
mieszkańców gminy Ruja.

• *  *

Udziałem w Narodowej Pożyczce 
Rozwoju Sił Polski ludność wiejska 
naszego województwa manifestuje 
swój patriotyzm i gorącą wolę to­
warzyszenia klasie robotniczej w  
marszu do Polski socjalistycz­
nej, Polski pokoju i dobrobytu. 
Wypełniając obowiązek subskryp­
cyjny, mieszkańcy gromad wiej­
skich, spółdzielni produkcyjnych i 
PGR-ów służą ojczyźnie i sprawie 
pokoju. Wypełniając obowiązek 
subskrypcyjny, wieś buduje swoje 
nowe życie.

J. D-k.

N A B U D O W LA C H  SO CJA LIZM U

Wielkim sukcesem polskiej myśli naukowej
i trudu rąk polskiego robotnika 

są powstające

coraz to nowe obiekty
Planu 6-letniego

Wielki kombinat chemiczny w Brzegu 
oraz kolejka linowa w kopalniach wałbrzyskich

SZYBKO rozwijający się przemysł chemiczny — drugi nasz — 
po górnictwie — narodowy przemysł, stwarza pomyślne warun­
ki dia rozwoju szeregu dziedzin gospodarki narodowej. Wielki# 

nowoczesne zakłady syntezy organicznej — to potężne bazy wielu 
cennych artykułów dla rolnictwa, półproduktów dla włókiennictwa, 
garbarstwa, środków farmaceutycznych itp.

W 10-t.g rocznicę
hit lerowskiej  opresji

Berlin manifestuje
na rzecz przyiaźni
niemiecko-radzieckiej

Ameryka zbroi
Czeng Kai-Szeka
i podkopuje pozycje

engakkie
na B l i s k i  Wsclicdzis

Agencja Nowych Chin donosi 
z Bangkdku, że S tany Zjednoczo­
ne w celu rozszerzenia agresji or­
ganizują i zaopatrują w broń woj 
ska Czang-Kai-Szeka, które zbie­
gły do Burm y. W Bangkoku u- 
tworzono specjalny „punkt w er­
bunkowy", którego zadaniem  jest 
organizowanie tzw. „międzynaro­
dowych oddziałów antykom unis­
tycznych". Oddziały te w targnąć 
m ają  do Vietnam u i na terytorium  
Chin w raz z wojskam i Songrama 
(prem ier Syjamu).

Ten agresyw ny spisek am ery­
kański zaczął przybierać realne 
form y jeszcze.w  sierpniu ub. roku. 
R euter podaje, że rzecznik am ery­
kański oświadczył, iż Stany Zjed­
noczone udzielą Czang-Kai-Sze- 
kowi pomocy m ilitarnej na sumę 
20 milionów dolarów z funduszów 
planu M arshalla,

MOBILIZUJĄCA ROLA ZSCH
Szczególnie pomyślnie przebiega 

akcja subskrypcyjna w gromadach, 
w których pracują żywotne Koła 
ZSCh. Prezes Koła Gromadzkiego 
ZSCh w gromadzie Suszka, powia­
tu ząbkowickiego, ob. Balicki, po­
wiedział:

— Związek Samopomocy Chłop 
skiej jest organizacją, za pośred­
nictwem której Rząd Ludowy w ie­
le razy niósł nam pomoc. Podpisu 
jąc Pożyczkę, wspieramy nasze 
Państwo Ludowe, a więc poma­
gamy sobie. Kto pożycza Państwu 
na rozbudowę przemysłu, ten 
przyczynia się do powiększenia 
liczby traktorów I maszyn na 
wsi, uwalnia wieś od ciężkiej, 
niewolniczej, prymitywnej i ma­
ło wydajnej pracy.
W zakończeniu swojego przemó­

wienia prezes Balicki zadeklaro­
wał całą przypadającą na niego 
kwotę, płatną w całości do dnia 
1 lipca br 

Z innych gromad powiatu ząbko­
wickiego na wyróżnienie zasługuje 
gromada Stolec, w której 112 rol­
ników — a więc wszyscy — już w 
drugim dniu akcji subskrybowali 
całą przypadającą im według u- 
chwaly ZSCh sumę, oraz gromada 
Przedborze, gminy Zwrócona, w 
której w  ciągu 3-ch dni obowiązek 
subskrypcyjny wypełniło 166 rol­
ników.

Z powiatu świdnickiego donoszą, 
że prawie całkowicie zakończyły 
akcję subskrypcyjną gminy: Żarów, 
Domanowice, Stanowice i Goczał- 
ków.

W powiecie lubińskim zakończy­
ły akcję przodujące gromady: U- 
st ronię, Koźlice, Krzeczyn Mały i 
Wielki, Buczynka, Lipiny i Miłos­
na.

OFIARNE KOBIETY WIEJSKIE
W gromadzie Płakowice, powiatu 

lwóweckiego, na czoło subsryben- 
tów wysunęła się obywatelka Ro­
zalia Fuławka, średniorolna chłop­
ka, która zgłosiła swój udział w 
Pożyczce w 200 proc. Za jej przy­
kładem poszli pozostali mieszkańcy 
Płakowic.

W gromadzie Wągrodno, powiatu 
legnickiego, ob. Molska przed pod­
pisaniem Pożyczki powiedziała:

— Kobiety, którym na sercu 
leży szczęśliwa przyszłość ich 
dzieci, bez wahania podpisują 
Pożyczkę, bo procent od niej 
zbierać będą dzieci w żłóbkach, 
przedszkolach i szkołach, w no­
wych domach i fabrykach.
.Na plenarnej sesji GRN w Ruji, 

powiatu legnickiego, wystąpiła 
nauczycielka tamtejszej szkoły pod 
stawowej, ob. Ossolińska, z gorą­
cym przemówieniem:

— Rozwój oświaty i kultury, 
jakiego nie znały dzieje naszego 
narodu, nowe jasne szkoły, o któ 
rych nie mogły marzyć masy 
pracujące w czasach kapitalizmu 
i sanacji — niesie nam i naszym 
dzieciom Polska Ludowa. Nie 
może wśród nas zabraknąć ani 
jednego, który by nie poparł te­
go wielkiego i szlachetnego bu- 
downictw a służącego człowieko­
wi — powiedziała m. in. nauczy­
cielka.

Berlin 26. 6.
T A T DNIU 24 czerwca odbył się

’ z inicjatywy towarzystwa 
przyjaźni niemiecko-radziecklej w 
Berlinie wielki wiec ludności pra­
cującej stolicy z okazji 10-ei rocz­
nicy wiarołomnej napaści Niemiec 
hitlerowskich na Związek Radziec- I 
ki. Referat wygłosił przewodniczą­
cy towarzystwa przyjaźni radziec- 
ko-niemieckiej nadburmistrz Ber­
lina Ebert. Oświadczył on m. In., 
że przedstawiciele mocarstw za­
chodnich zerwali konferencję za­
stępców ministrów w  Paryżu 
podobnie jak' w  grudniu 1947 
r. były amerykański minister 
spraw zagranicznych Marshall 
zerwał londyńską sesję Rady 
Ministrów spray/ zagranicznych 
czterech mocarstw. Zerwanie kon­
ferencji paryskiej — powiedział 
Ebert — to jeszcze jedno ostrzeże­
nie nie tylko dla narodu niemiec­
kiego, lecz dla wszystkich miłują­
cych pokój narodów całego świata.

Dziś kontynuował Ebert — w 10 
list od chwili napaści Niemiec hit­
lerowskich na Związek Radziecki 
naród niemiecki zmienił do gruntu 
swój stosunek do Związku Radziec­
kiego.

Napaść hitlerowców na Związek 
Radziecki zakończyła się bezwa­
runkową kapitulacją Niemiec fa­
szystowskich. Dzisiaj narodowi nie­
mieckiemu w zachodniej części 
kraju narzuca się przygotowania 
do nowej wojny. Jednakże — za­
kończył Ebert wyniki referendum 
ludowego w Niemczech zachodnich 
świadczą o tym, ż e . ich ludność 
zdecydowana jest walczyć o pokój 
przeciwko remiiitaryzacji.

Żołnierze angielscy

ginq w amerykańskiej

wojnie

— głosi oświadczenie
Komitetu Politycznego
KP Anglii

I.ondyn, 26. 6.
W  ZWIĄZKU z 1 rocznicą bo- 

* v haterskiej walki narodu ko­
reańskiego przeciw agresji amery­
kańskiej .Komitet Polityczny KP 
W. Brytanii opublikował oświad­
czenie, w którym piętnując napaść 
USA na Koreańską Republikę Lu­
dowo - Demokratyczną wzywa na­
ród angielski, aby uczynił wszyst­
ko co w  jego mocy 81a położenia 
kresu wojnie i cierpieniom narodu 
koreańskiego.

— Jest to wojna amerykańska 
— głosi oświadczenie — całkowicie 
sprzeczna z zasadami i procedurą 
ONZ. której karta oparta jest na 
zasadzie jednomyślności wieikich 
mocarstw.

— Wszystkie uchwały w sprawie 
Korei powzięte zostały bez zeody 
dwóch wielkich mocarstw — ZSRR 
i Chin. Żołnierze angielscy giną w 
bezprawnej wojnie.

Komitet Polityczny domaga się, 
aby angielskie i inne obce wojska 
zostały wycofane z Korei, aby 
Chińska Republika Ludowa dopu­
szczona została do ONZ i aby pięć 
wielkich mocarstw podpisało pakt 
pokoiu.

Zobowiązujemy się uroczyście
— stwierdza w zakończeniu o- 
świadczenie — nie spocząć, do­
póki cały nasz naród nie uświa­
domi sobie potwornej zbrodni w  
której bierze udział. Dołożymy 
wszelkich starań, aby zapewnić 
Korei pokój.

W  BRZEGU na Dolnym Śląsku 
budowane od kilku lat wiel­

kie zakłady syntezy chemicznej 
„Rokita" częściowo podjęły już pro 
dukcję, a równocześnie trw a dal­
sza i intensywna ich rozbudowa. 

Wielkim sukcesem polskiej my­
śli naukowej jest podjęcie pro­
dukcji garbników syntetycznych 
według metody wypracowanej 
przez profesora Politechniki War 
szawskiej — Urbańskiego. Wkład 
zakładów budowy maszyn i pol­
skich hut w powstawanie „Roki­
ty" wyraża się nadesłaniem wielu 
urządzeń I maszyn. Równocześnie 
zakłady „Rokita" wytwarzają 
wiele części aparatury we włas­
nym zakresie.
Po pełnym uruchomieniu „Roki­

ta" produkować będzie 120 różnych 
półproduktów i ‘ gotowych artyku­
łów, w  większości dotąd w krajach 
nie wytwarzanych, co w znacznym 
stopniu pozwoli na uniezależnienie 
się od importu z zagranicy.

Otrzymamy wiele różnych środ­
ków do walki ze szkodnikami ro ­
ślinnymi, a przede wszystkim  do 
zwalczania groźnego szkodnika — 
chrząszcza kolorado — stonki ziem 
niaczanej oraz wołka zbożowego i 
innych szkodników. Rolnictwo o- 
trzym a szereg nowych środków po­
budzających wzrost roślin oraz 
środków niszczących chwasty itp.

Dla przemysłu włókienniczego 
doniosłe znaczenie będzie miała 
produkcja szlachetnych barwników 
syntetycznych. Stworzone zostaną 
mocne podstawy dla rozwoju sze­
regu półproduktów do wyrobu 
środków leczniczych.

„Rokita" produkuje 1 rośnie. 
Poważną pomoc przy budowie 

zakładów okazał nam Związek R a­
dziecki, dostarczając dla podstawo­
wych działów produkcyjnych do­
kum entację techniczną i główne u- 
rządzenia. Również z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej otrzy­
mujem y urządzenia i maszyny.

WIELKA NAPOWIETRZNA 
KOLEJ LINOWA POŁĄCZY 
KOPALNIE WAŁBRZYSKIE

W ŚRÓD górskich terenów  wał­
brzyskiego zagłębia węglowe 

go trw a budowa wielkiej napo­
wietrznej kolei linowej, k tóra po­
łączy ze sobą największe kopalnie 
i koksownie tego rejonu. Koleją tą 
potężne ilości węgla transportow a­
ne będą wprost z szybów wydo­
bywczych do koksowni.

Kolej linowa po jej pełnym u ru ­
chomieniu zastąpi prace setek lu ­
dzi i wielką ilość taboru kolejowe­
go. Wszystkie jej zmechanizowane 
urządzenia obsługiwać będzie n ie­
liczna załoga.

Budowa napowietrznego połą­
czenia pomiędzy poszczególnymi 
kopalniami I koksowniami wałbrzy 
skiml spowodowana jest specyfi­
cznymi warunkami pracy, istnieją­
cymi w tym zagłębiu. Wartość wę­
gla dolnośląskiego dla naszej go­
spodarki narodowej jest ogromna. 
Z niego to produkuje się najszla­
chetniejsze gatunki koksu hutni­
czego, a m. in. jeden z najlepszych 
na świecie — koks odlewniczy. Ani 
kilogram węgla koksującego nie 
marnuje się przez bezpośrednie spa 
lanie w piecach. Wysoką jakość 
produkcji koksu osiągnięto w ko­
ksowniach dolnośląskich poprzez 
mieszanie różnych gatunków węgla 
wydobywanego w kopalniach. Aby 
uzyskać odpowiednią mieszankę, 
trzeba stale przewozić wydobywa­
ny węgiel z jednej kopalni do dru­
giej. W warunkach górzystego te­
renu Zagłębia Dolnośląskiego trans 
port tysięcy ton węgla przedstawia 
poważne trudności, szczególnie w 
okresie zimowym. Budowana kolej 
linowa rozwiąże trudności trans­
portowe, związane z produkcją 
cennego dla naszej gospodarki ko­
ksu.
T  EREN zagłębia wałbrzyskiego 

stwarzał poważne trudności 
przy budowie kolei linowej. Jej 
trasa biegnie lesistymi stokami gór 
skimi, przecina głębokie wąwozy, 
szosy, tory kolejowe, linie wyso­
kiego napięcia.

Każde odgałęzienie kolei posiada 
własną stację załadowczą i w yła­
dowczą. Stacje te i wewnętrzne u- 
rządzenia kopalń, automatycznie 
doprowadzające do nich węgiel, to 
urządzenia nie mniej wielkie od sa­
mej kolei.

W ałbrzyska kolej linowa jest o- 
bok wielkiej, górnośląskiej kolei 
piaskowej, największą budową z 
zakresu komunikacji w przemyśle 
węglowym.

0 21 proc. wzrosła
wydajność
0 30 proc. wzrosły
zarobki
—  dzięki systemowi
skróconego cyklu
rębacza Jana Tylca
\ l f  KOP. Im. Dymitrowa brygada 
"  ścianowa Jana Tylca, do­
świadczonego rębacza, odznaczo­
nego złotym krzyżem zasługi, 
wprowadziła nową metodę pracy 
cyklicznej na ścianie tzw. system 
skróconego cyklu.

System ten stanowiący dalszd 
udoskonalenie metody pracy Al«t 
freda Kawczyka, pozwala na ścia 
nie zawałowej tzn. prowadzonej 
systemem bez podsadzki wykony-* 
wać cykl wydobywczy w  ciągu 
12 godzin pracy. Umożliwia to w  
ciągu jednej doby zamknięcie jesa 
cze jednego cyklu.

Jan Tylec wespół i  nadsztyga^ 
rem Trzaską opracował zupełnie 
nowy harmonogram robót na ścia 
nie zawałowej. Cały front obu­
dowy podzielił on na krótkie od­
cinki. Na każdym z nich pracuje 
trzyosobowy zespół, w składzie: 
górnik blokowy, rabunkarz i ła­
dowacz. Każdy zespół wykonuje 
całą pracę na ścianie, a więc ura­
bianie i załadowanie węgla, prze- 
Ikładkę transportera zgrzebłowe­
go i rabunęk ściany.

Pracując nowym systemem ze-* 
spół Jana Tylca podwyższył swą 
wydajność o 21 proc., obsadę ścia 
ny zmniejszono o 16 ludzi, którzy 
przeszli do innej pracy, zarobki 
zespołu wzrosły o 30 procent.

Podniesiono również poważnla 
kwalifikacje załogi, system ten bo 
wiem wymaga opanowania trzech 
czynności: urabiania ściany, prze-* 
kładki i rabunku.

Ogólnopolski
Zjazd Absolwentów
W yższych Szkół 
Muzycznych

We Wrocławiu odbywa się w  
tych dniach Ogólnopolski Zjazd 
Absolwentów Wyższych Szkół Mu­
zycznych.

Celem zjazdu jest przesłucha­
nie i ogólna ocena poziomu artys­
tycznego młodych muzyków, oraz 
wytypowanie wyróżniających się, 
którzy wezmą udział w między­
narodowym konkursie chopinow­
skim i konkursie w Genewie.

W pierwszym tego rodzaju zje- 
ździe w Polsce, udział biorą m. in. 
dyr. departamentu szkolnictwa ar­
tystycznego Mirosław Dąbrowski, 
dyr. dep. twórczości artystycznej 
Gasiński, rektorzy wszystkich 
PWSM-ów, oraz 45 pedagogów, 
których studenci biorą udział w 
zjeżdzie.

Obecnie, do 27 bm. przesłuchi­
wani są pianiści. W jury ocenia­
jącym zasiadają najwybitniejsi 
muzycy polscy jak prof. prof. Ka- 
zurowa, Wiłkomirska, Lewicka, 
rektor Drzewiecki, prof. prof. Szpi 
nalski, Ekier, Sztompka, Lefeld i 
in.

Warto zaznaczyć, że pracownicy 
wrocławskiej WSM, której jako 
dowód wyróżnienia Min. Kultury
1 Sztuki powierzyło zorganizowa­
nie tej imprezy, z zadań swych 
wywiązują się nadzwyczaj spraw-* 
nie, — ’**■ ^
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Jana, Pawła.

Wschód słońca — godz. 3.16.
Zachód słońca—godz. 20.01.

Spacerkiem
P°
W RO CtAW Il

O to  chodzi
I S  A W IA R N IA  Europejska, która 

•* *■ dotychczas była jedynym  lo­
kalem odwiedzanym przez zespół 
orkiestry cygańskiej, znalazła m ło­
dego, lecz ambitnego konkurenta.

K onkurentem  
tym  jest bar „Wa- 
gonówka“ na Gra­
biszynku, to któ ­
rym  dwa razy w  
tygodniu (sobota i 
niedziela) gra au­
tentyczny cygań­
ski zespól.

Inicjatyw a kie­
rownictwa „Wago 
nów ki" zasługuje 
na pochwałę. 

Przyjemna sala, ładny, ilum ino­
wany wieczorem taras i dźw ięki 
cygańskiej kapeli, sprawiają, ie  do 
przyjemnego spędzenia k ilku  
ęhwil niekoniecznie trzeba odby­
wać podróż do śródmieścia.

A przecież — często „o to cho­
dzi".

Z nieużywanych dotychczas skórek cielęcych

można uszyć futro
którego cena nie przekroczy 800 złotych
w racjonalnym wykorzystaniu 
odpadków skórzanych 
przoduje Spółdzielnia Kuśnierzy

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

EN A jednego gram a guaniny, poszukiwanego na całym świecie 
barw nika do masy perłowej, równa się cenie jednego grama 

złota, a często ją naw et przekracza. Nie trudno więc wyobrazić so­
bie, jak  wielkie sumy pieniędzy w obcej walucie musi państwo prze­
znaczać na import tego surowca.

Drogie są również tłuszcze garbarskie, tak, iż wydatki na nie sta ­
nowią poważną pozycję w budżecie każdej przetwórni skór.

(Ana)

P rzy k ry  -widok
D ARDZO przykry  widok przed- 

stawia miły i duży park na 
Krzykach.

Codziennie, a 
^  szczególnie w  nie­

dziele i święta, 
liczni byv3alcy nie 
zwracając uwagi na 
przepisy porząd­
kowe widniejące  
na tablicach, cho­
dzą lub leżą pla- 

j żując na trawni- 
I kach, kąpią się, ta 
f mią krzew y  i ga­

łęzie, zaśmiecają 
traw niki i dróżki. 

Czterem dyżurującym  tam  dozor­
com ręce po prostu opadają.

Miejskie Zakłady Ogrodnicze mu  
szą energicznie zająć się nadzorem  
nad tym  pięknym  parkiem, który  
wkrótce będzie niedostępny dla 
spokojnych  i kulturalnych m ie­
szkańców.

(mk)

M orleusz w  bufec*e
D  U FET II i III klasy na Dworcu 

Głównym nabrał ostatnio este­
tycznego wyglądu. Obrusy są czy­
ste, uprzejma obsługa, ale niezbyt 
do tego tonu „dostrajają się" po­
dróżni.

Od godz. 23-ej 
w  salach bufeto­
w ych panuje „śpią 
ca“ atmosfera.

Tylko  gdzienie­
gdzie przy stoliku  
można zobaczyć 
konsumenta, kW - 
ry spożywa kola­
cję. Reszta podróż­

n y c h  znajdujących  
księ w  sali spoczy­

wa w  krainie słod­
kich marzeń.

„Spacerki“ też są zw olennikiem  
m u, ale nie na dworcu  i nie przy  
stolikach, służących tylko  konsu­
mentom.

Ktoś, kto naprawdę chce się po­
żywić, nie ma miejsca, gdyż sto­
liki zajęte  są przez podróżujących 
zwolenników M Orfeusza.

Może dyrekcja PKP pomoże roz­
wiązać ten problem?

(Grab)

Hum or
T JTARŁO  się już mniemanie, te  

pora deszczowa niesie ze sobą 
melancholię i sm utek.

W yjątkiem  z tej 
reguły jest ulica 
Gen. Św ierczew ­

skiego, gdzie ty l­
ko w  porze de­
szczowej można 

"się wesoło i cał- 
L/ciem tanio „zaba- 
t wić". Mianowicie 

na ulicy tej spoty­
ka się uszkodzone 

I rynny deszczowe,
I które w czasie de­

szczu zamieniają  
się w  wodotryski.

Przechodnie wesoło zabawiają 
się kosztem  ludzi, którzy nieopatrz 
nie znaleźli się w  zasięgu „sikaw ­
ki" deszczowej.

„Spacerki" lubią humor, ale w  
tym  w ypadku są przeciwne t;go  
rodzaju zabawom.

(Grab)

Czytajcie
„SŁO W O "

Uroczyście zakończono
rok szkolny 
w Technikum
Księgarskim

DNIU wczorajszym w Te­
chnikum Księgarskim przy 

ul. W róbelewskiego 12 odbyło się 
zakończenie roku szkolnego.

Do zgromadzonej młodzieży prze 
mówił dyr. Technikum, ob Biał- 
czyński.

Po przem ów ienia ob. Biał- 
czyńskiego, delegaci Koła Szko l­
nego ZMP .— wśród burzliwych  
oklasków, złożyli m eldunek o 
zakończeniu podjętej przez m ło­
dzież subskrypcji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski.
Następnie zabrał głos przedsta­

wiciel K om itetu  Opiekuńczego, 
działający z ram ienia Ekspozytu­
ry  Domu Książki.

Po rozdaniu dyplomów przodow­
ników nauki i nagród książko­
wych, zakończono część oficjalną.

W części drugiej odbyły się za­
wody sportowe uczennic i ucz­
niów Technikum.

  (JW)

TeatrGroteska"
przyjeżdża 
do W rocławia
lA T  NAJBLIŻSZYCH dniach do 
* ’  W rocławia przyjedzie re ­

prezentacyjny tea tr młodzieżowy 
„Groteska". W dniach 30 czerwca 
oraz 1 i 2 lipca o godz. 19 w ysta­
wi on wielkie widowisko m asko­
we H.C. Andersena p.t. „Nowe 
szaty króla". W ystępy odbywać 
się będą w Hali Ludowej.

Zakłady pracy mogą zgłaszać 
zapotrzebowania zbiorowe w dy­
rekcji Parku  K ultury. Bilety w  ce­
nie 3 i 5 zł w dniu przedstawienia 
będą do nabycia w  kasach przed 
Halą Ludową.

 ̂ (ZZ)

Przez 5 dni
basen olimpijski
będzie zamknięty
\ x r  ZWIĄZKU z Akademickimi 

Igrzyskam i Sportowymi, któ­
re  odbędą się na terenie W rocła­
wia, nie będziemy mogli korzystać 
z basenu pływackiego na stadionie 
Olimpijskim.

Amatorzy sportu pływackiego, 
w okresie od 1—5 lipca włącznie 
będą mieli do swej dyspozycji 
„Morskie Oko", basen na Oporo- 
wie, basen W KS-u oraz kąpieli- 
sKO „Różanka" i inne na Oiirze.

(Wer)

A  B. SZUDŁOWSKI, pracownik 
Spółdzielni Kuśnierskiej we 

Wrocławiu, inicjator wielu usp ra­
wnień w procesie produkcyjnym  pra 
cuje obecnie nad sposobami uzy­
skania guaniny z rybich łusek. A 
w „dorobku racjonalizatorskim " 
Szudłowskiego znajdują się już po­
dobne pomysły..

Zajrzyjm y do kotła, stojącego na 
podwórzu garbam i przy ul. Opol­
skiej. Co to? Zupa z ryb czy ja ­
kieś inne, dziwne danie?

Ależ to po prostu główki i w nę­
trzności śledzi, które ob. Szudłow- 
ski „pitrasi" na swej polowej kuch­
ni. Dawniej odpadki te zakopywa­
no w ziemi Teraz, dzięki pomysło­
wi racjonalizatora, uzyskuje się z 
nich garbarski tran. Pod ścianą 
garbam i stoją już rzędy beczek 
napełnionych tą żółtawą, niezbyt 
mile pachnącą mazią.

W rocławska Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Kuśniersko-Biało- 
skórnicza należy do najlepszych 
w kraju . Obecnie produkcję prze 
staw ia się na jak  najszersze wy­
korzystanie odpadków. Obliczono 
np., iż ze 150 skórek z łbów cie-

lęcych, dawniej w ogóle nie u- 
żywanych można uszyć piękne, 
trwałe i cieple futro damskie, 
którego cena nie powinna prze­
kraczać 800 zł.
Poczyniono również ciekawe do­

świadczenia przy w yprawianiu 
skóry z dorsza i z łapek indyczych. 
Niejedna am atorka pięknych panto­
felków nie będzie potrafiła odróż­
nić bucików z węża od bucików z 
dorsza. Chyba, że po cenie, (ster)

Pracownicy PZZ
samorzutnie
zorganizowali
zebranie
w l-ą rocznicę
napadu na Koreę
w  DNIU wczorajszym pracow ­

nicy Polskich Zakładów Zbo 
żowych 1 Okręgowego Zakładu 
M łynarskiego sam orzutnie zorga­
nizowali m asówkę w pierwszą rocz 
nicę napadu im perialistów  am ery­
kańskich na Koreę.

R eferat obrazujący bohaterską 
walkę narodu koreańskiego o po­
lityczną niezawisłość — wygłosił 
ob. Stefan Czekalski.

W ogólnej dyskusji w ypow ia­
dało się 23 uczestników  masów­
ki, k tórzy w  kategoryczny spo­
sób potępili bestialstwa dokony­
wane przez w ojska am erykań •> 
skie w  Korei.
Dyskutanci żywiołowo zam ani­

festowali solidarność m as pracu­
jących Polski, z walczącym naro­
dem koreańskim .

(Wer)

Kostiumy kąpielowe
i opalacze w PD T
W  ZWIĄZKU z rozpoczynającym 

się sezonem kąpielowym wroc­
ławski PDT zaopatrzony został w  
duży asortyment męskich i damskich 
kostiumów kąpielowych.

Prócz tego, w sprzedaży znajduje 
się wielki wybór opalaczy i bielizny 
damskiej oral męskich blezerów.

(Ana)

Studenci
Akademii Medycznej 
subskrybują 
Narodową 
Pożyczkę .
PR Z E W O D N IC Z Ą C Y  K o m i te tu  U - 

c z e ln ia n e g o  Z S P  A k a d e m ii  M e d y ­
c z n e j  w e  W ro c ła w ia  k o l .  Z e n o n  S z e w ­
c z y k  m a  d u ż o  n r a c y .  N ic  d z iw n e g o , z 
w y ż s z y c h  l a t  f a r m a c j i  W y d z ia łu  L e ­
k a r s k ie g o ,  S to m a to lo g i i  i W e te r y n a r i i  
n a d c h o d z ą  l i s ty  z d e k la r a c j a m i  s u b ­
s k r y p c y jn y m i  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j .  
D o  c h w ili  o b e c n e j  n a p ły n ę ły  ju ż  z g ło ­
s z e n ia  o k o ło  1 000 s tu d e n tó w  n a  o g ó ln ą  
s u m e  18 ty s  z ło ty c h .  D o ty c h c z a s  s u b -  
s k ry b o w a ro  P o ż y c z k ą  o k o ło  60 p ro c . 
s tu d iu ją c y c h  n a  A k a d e m ii .  P o d k r e ś l ić  
t r z e b a ,  że  z a d e k la r o w a n a  s u m a  s ta n o ­
w i  w k ła d  w y łą c z n ie  z e  s ty p e n d ió w , 
g d y ż  s tu d e n c i  p r a c u ją c y  s u b s k ry b o w a ­
li  p o ż y c z k ę  w  z a k ła d a c h  p r a c y .

K o l. J a n  S a p o ta ,  s tu d e n t  I I  r o k u  W y­
d z ia łu  L e k a r s k ie g o  z a d e k la r o w a ł  200 zł. 
J e s t  o n  z n a n y m  n a  s w o im  r o k u  a k ty  
w is tą  i d o b r y m  s tu d e n te m .

— P a ń s tw o  o p ie k u je  s ię  m ło d z ie ż ą  
a k a d e m ic k ą  — m ó w i k o l .  S a p o ta .  
N a sz  R z ą d  ło ż y  d u ż e  s u m y  n a  ro z ­
w ó j  n a u k i .  U n a s  w e  W ro c ła w iu  w y  
ro s ły  n o w e  g m a c h y  P o l i t e c h n ik i ,  w y  
r o s n ą  je s z c z e  In n e  n o w e  u c z e ln ie .  J e  
s te m  p r z e k o n a n y ,  że  i m ó j  s k ro m n y  
w k ła d  p r z y c z y n i  s ię  d o  Je sz c z e  w s p a  
n ia ls z e g o  r o z w o ju  n a u k i  w  n a s z y m  
k r a j u .
K o l. E w a  S o la rz  z IV  r o k u  f a r m a c j i  

j e s t  p r z o d o w n ik ie m  n a u k i .
— M o.ie d o b r e  p o s tę p y  w  n a u c e  — 

m ó w i k o l .  E w a  — s ą  w y n ik i e m  s ta łe j  
p r a c y  o r a z  o p ie k i ,  j a k ą  o ta c z a  n a s  
P a ń s tw o .  N a u k a  n ie  ty lk o ,  ż e  n ie  
k o s z tu je ,  a le  je s z c z e  o t r z y m u je m y  s ty  
p e n d ia ,  t a k ,  że  p o z a  p r a c ą  n a d  p o ­
g łę b ia n ie m  w ie d z y  n ie  m a m y  ż a d n y c h  
o b o w ią z k ó w . C h y b a  n i e  m a  s tu d e n ta ,  
k t ó r y b y  n ie  o d c z u ł  n a  s o b ie  s ta ł e j  t r o ­
s k i  w ła d z .

S ty p e n d ia ,  d o s k o n a łe  w a r u n k i  d o  n a u  
k i ,  d o m y  a k a d e m ic k ie ,  l a t e m  w y p o ­
c z y n e k  n a  w c z a s a c h  — to  w s z y s tk o  u d o  
s tę p n i łn  n a m  P o ls k a  L u d o w a .  S u b s k r y  
b o w a łe m  150 zł. C h c ę  w  t e n  s p o s ó b  w y  
r a z ić  m o ją  w d z ię c z n o ś ć  n a s z e m u  R z ą ­
d o w i, a t a k ż e  p r z y c z y n ić  s ię  d o  d a l ­
sz e j  ro z b u d o w y  k r a j u .

Czytelnicy piszq
jak zwalczać 
komary
NTIEDAW NO „Słowo" zaapelo- 
*■ '  walo do czytelników o po­
danie sposobu zwalczania kom a­
rów.

Oto co na ten tem at pisze do 
nas ob. T. Olszewski:

„Nie pam iętam  na pewno, czy 
to był oddział dezynsekcyjny  
MRN, który w  ubiegłym  roku  
przeprowadził akcję w  domu 
przy ul. Chełmońskiego 42.

Po spryskaniu ścian jakim ś 
owadobójczym środkiem  rozpu­
szczonym w  benzolu, przez m ie­
siąc iii pokojach nie można b y ­
ło znaleźć ani jedne] m uchy lub 
komara, gdyż ginęły one tuż  
przy sam ych oknach".
Oddziale dezynsekcyjny MRN! 

Jeżeli istniejesz i możesz określić 
nam bliżej ten cudowny środek, 
zaskarbisz sobie dozgonną wdzię­
czność umęczonych przez kom ary 
wrocławian. (W-y)

1 W garbarni przy ul. Opolskiej c zę ii pracowników w ykonuje  
swoją ropo tę  jia. ś a : ip ż i jm r1p Q U -ie tr t

2. Racjonalizator, pracownik Spółdzielni Kuśnierzy  i Bialoskórni- 
ków, przy swojej „kuchni polowej", na której gotuje rybi tran.

J o to . C z e l n y .

Już 27 czerwca br. wyjeżdża

na kolonie letnie
młodzież z wrocławskich szkół
W  ZWIĄZKU z zakończeniem roku szkolnego w tych dniach 

tysiące dzieci i młodzieży szkolnej opuści m ury m iast i m ia­
steczek, by zapełnić gwarem  i beztroskim  śmiechem piękne uzdrowi­
ska całej Polski.

Ogłoszenia drobneM ichał Dziedzic
— b y ły  k o n t r o l e r  
M Z K  w e  W ro c ła w iu  
z m a r ł  d n .  23.6., w  
w ie k u  l a t  60 w  S zpi 
t a l u  W o je w ó d z k im . 
P o g r z e b  o d b ę d z ie  
s ię  d n ia  26.6. g o d z . 
17.30 z k a p lic y  o m en  
t a r n e j  — S ę p o ln o , 
n a  k t ó r y  z a p ra s z a ją  
p o g rą ż o n e  w  s m u tk u  
Ż o n a  i C ó rk a .  2607g

P O S Z U K IW A N IE
R ftD Z IN

N O W O R O L S K Ą  S T A N I­
SŁA W Ę, o s ta tn io  zam . 
C z e tn io w c e , B u k o w in a , o- 
b e c n ie  n ie z n a n ą  z  m ie js c a  
p o b y tu , vrz  y w a  m ąż N o- 
w o r o ls k i  S ta n is ła w , W ro c ­
ła w  u l. S lę ż n a  27/6. S p ra ­
w a  ro z w o d o w a . 25J8g

HANDLOWE
SPRZEDA M  o d k u rz a c z  e le ­
k try c z n y  w  s ta n ie  d o b ry m .

| P u łtu s k a  14 m . 3, K rzyk i.
I 26U2g

LO D Ó W K Ę e le k try c z n ą , 
p rz e tw o rn ic ą  r a d io w ą  na; 
p rą d  s ta ły ,  s ło ik i  „ W e c k ‘1 
sp rz e d a m , W ro c ła w , Ksa-j 
w e re g o  L ip sk ie g o  3 m . 4 
od  godz. 17-ej do  18-ej. !

2504g

j ______ ZGUBY_______
S K R A D Z IO N O  le g . ZM P 
w y d a n ą  p rz e z  P o w ia to w y  
Z a rz ą d  Z M P w  B y s trz y c y  

i K ło d zk ie j n a  n a z w isk o  
| Z b ro ja  H e n ry k a . 2ó92p

j  Z G U B IO N O  p o z w o le n ie  na 
O prow adzen ie sam o ch o d u  
k a t . 1-szej w y d a n e  przez 
S ta ro s tw o  P o w ia to w e  w 
J e le n ie j  G ó rze , w o jew ó d z- 

i tw o  w ro c ła w s k ie , n a  n a z ­
w isk o  K ra w c z y k  T ad e u sz . 

‘ u r . 14.11.1923 r. T om aszów  
L u b e lsk i. 2593p

' Z G U B IO N O  k w it  N r  2920 
w y d a n y  p rz e z  S p ó łd z ie ln ię  

| ,,C zy s 'to ść  ' n a  n a z w isk o  
S ch u l K a z im ie ra . 2594p

Z G U B IO N O  le g . s łu żb o w ą , 
Z w  Z aw ., n a  n az w isk o  
J u rk ie w ic z  B ro n is ła w a .

I' 2595(j

OBWIESZCZENIA
C E N T R A L A  S P O Ż Y W C Z A  H U R T O W N IA  W R O ­
C Ł A W  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  O d b io rc ó w , że  
W Z W IĄ Z K U  Z P Ó Ł R O C Z N Y M  R E M A N E N T E M  
S P R Z E D A Ż Y  TO  W A R Ó W  W D N IU  30 C Z E R W ­
CA b r .  N IE  B Ę D Z IE . T o w a r y  z a k u p io n e  p r z e d  
d n ie m  30 c z e rw c a  b r .  w in n y  b y ć  o d e b ra n e  b e z ­
w z g lę d n ie  P R Z E D  R E M A N E N T E M . 2d50k

P O W S Z E C H N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  S P O Ż Y W C Ó W  
..W S P Ó L N O T A  R O B O T N IC Z A * 1 W  J E L E N IE J  
G Ó R Z E , u l .  l -g o  M A JA  10 p o d a je  d o  o g ó ln e j  
w ia d o m o ś c i ,  że  s to s o w n ie  d o  U c h w a ły  R a d y  
P a ń s tw a  i R a d y  M in is tró w  z d n ia  14.12. 1050 r . 
w s z e lk ie  z a ż a le n ia  i o d w o ła n ia  są  z a ła tw ia n e  
w  p o n ie d z ia łk i  o d  g o d z . 14 -te j d o  g o d z . 17-tej 
p rz e z  P r e z e s a ,  p o k ó j  N r . 11. 2"}91k

Szkoła d a dzieci
opóźnionych
grozi zawal@n:em

IEDAWNO pisaliśmy o szkole 
1 ’  dla dzieci opóźnionych i sła­
bych w nauce.

Szkoła ta mieści się przy ul. Mi­
kołaja, w budynku, którego stropy 
grożą lada dzień zawaleniem.

Podobno były już komisje, które 
zajmowały się tą sprawą, wydano 
nawet dwukrotny nakaz eksmisji, 
jednak do tej pory nic się nic 
zmieniło.

Uważamy, że sprawa nowego po­
mieszczenia dla szkoły jesjt paląca, 
a każdy dzień zwłoki może okazać 
się tym razem napraw dę zbrodni­
czym przejawem  biurokracji. (W-y)

N o t a t n ik

czą opiekę, by zabawa i rozrywki 
płynęły w beztroskim nastroju.

Dzieci będą korzystały z wielu 
rozrywek, a poważne fundusze 
przeznaczone na wyżywienie dają 
pewność, że młodzież przyjedzie 
zdrowa i wypoczęta.

Pierwsze partie  w yjadą już 27 
bm. W rocław żegna swą młodzież, 
która po całorocznej nauce jedzia 
na zasłużony wypoczynek, (ag)

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

Z U B IO N O  leg . a k a d e m ic k ą
n a  n a z w isk o  T u m a le w ic z  
A d o lf. 2CG0g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ą  
w o js k o w ą  RKU W ro c ła w , 
le g . -Zw . Z aw . n a  n a z w i­
sk o  C z e p u k o jć  Z y g m u n t.

26Qlg

Z G U B IO N O  d o w ó d  o s o b is ­
ty ,  k a r tę  r e je s t r a c y jn ą ,  
le g . s z k o ln ą , ZM P, z a ­
ś w ia d c z e n ie  o d ro c z e n ia  SF 

in a  n a z w is k o  K ub ik  A n ­
d rz e j . 2603<]

'Z G U B IO N O  le g . N r  34S 
.P o li te c h n ik i  W ro c ła w sk ie j  
iW ydz., M at.-F iz .-C h e m ., 
T la n u s z  B o h d an . 2605g

Z G U B IO N O  książe cz k c  
■w ojskow ą RKU W ro c ła w  
le g . Zw . Z aw . 10866 n a  n a ­

z w is k o  S ta n iu l  J a n .  U c zc i­
w e g o  z n a la z c ę  p ro sz ę  o 
z w ro t K o śc iu sz k i 158 m. 8.

2606q
 to K AI Ł______

W Y N A JM Ę  p o k ó j z uży- 
w e ln o ś c ią  k u c h n i, Z a le s ie . 
—  w ia d o m o ść  T rz e b n ic k a  
15 m. 1. O d  20-ej. 2599g

W Ol NP POSADY

P O M O C  d o m o w a p o trz e b - 

l a  n a ty c h m ia s t . W a ru n k i 

Dardzo d o b re . W ro c ła w , 

Ł eg a d łcw icz a  2/3. 2597o

LOKALE

D z \ i  o g o d z . 19,30 w  d u ż y m  S tu d io  
P o ls k ie g o  R a d ia  n a  K r z y k a c h  o d b ę d z ie  
s ię  k o n c e r t  n a jp ię k n ie j s z y c h  a r i i ,  p i e ­
śn i i d u e tó w , k tó re g o  w y k o n a w c a m i 
b ę d ą :  B a r b a r a  K o s trz e w s k a ,  M a r ia n
W o ź n ic z k o . B ę d z ie  to  j e d n a  z n a j b a r ­
d z ie j  c ie k a w y c l)  im p r e z  b ie ż ą c e g o  s e ­
z o n u . z a ró w n o  je ś l i  c h o d z i  o  w y k o n a w ­
có w , j a k  i r e p e r tu a r .

W  D o m u  K u l tu r y  O R Z Z  p r z y  u l .  M a­
z o w ie c k ie j  — o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  o  go d z . 
18-ej u r o c z y s te  z a k o ń c z e n ie  ro k u  s z k o l­
n e g o , s z k ó ł  p o d s ta w o w y c h  d la  p r a c u ­
j ą c y  h  m ia s ta  W ro c ła w ia .  U ro c z y s to ś ć  
p o łą  .z o n a  b ę d z ie  z w r ę c z e n ie m  n a g ró d  
d la  p r z o d o w n ik ó w  n a u k i  i p r a c y  s p o ­
łe c z n e j .  W  p r o g ra m ie  b o g a ta  c z ęść  a r ­
ty s ty c z n a .

J u t r o  o g o d z . 10-ej w  g m a c h u  A r c h i ­
w u m  P a ń s tw o w e g o  w e  W ro c ła w iu  p rz y  
u l. G d y ń s k ie j  2, o d b ę d z ie  s ię  k o n w e r ­
s a to r iu m  d la  k ie ro w n ik ó w  s k ła d n ic  a k t  
z t e r e n u  m ia s ta  W ro c ła w ia .

O ś ro d e k  S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o  P r z e ­
m y s łu  M e ta lo w e g o , m ie s z c z ą c y  s ię  p rz y  
u l .  P o z n a ń s k ie j  18/24 u r z ą d z a  w  ś ro d ę  
t j .  27 b m . o  g o d z . 9 -e j u r o c z y s t e ,  z a ­
k o ń c z e n ia  r o k u  s z k o ln e g o .

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  - r  g o d z . 19 - i
, , P a r i a “ ,

P O L S K I  — g o d z . 19 — „ M o ra ln o ś ć  p a ­
n i  D u ls k ie j " .

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19,30 
,,K a ż d y  s o b ie " ,

W Y S T A W Y

M U ZE U M  Ś L Ą S K IE  -  p l .  W o je w ó d z ­
k i — . G a le r i a  m a la r s tw a  p o ls k ie ­
go  1 s z tu k a  ś lą s k a " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u l ic a  
G d y ń s k a  2 -  „ P o ls k o ś ć  Ś lą s k a  w  d o ­
k u m e n c ie ” .

K O N C E R T Y

S T U D IO  P .  R A D IA  — K r z y k i  — g o d z . 
19,30 — K o n c e r t  s o lis tó w .

K IN A

Ś L Ą S K  — Z a b a w n a  h i s t o r ia "  ( f r a n c .)  
g o d z . 16, 18.15 1 20.30.

W A R S Z A W A  — „ R y w a le "  ( ra d z .) ,  - 4  
g o d z . 16, 18 i 20 .

S C A L A  — „ T c h ó rz "  (cz e sk .) , — g o d z . 
16, 18 1 20.

P R Z O D O W N IK  -  „ H is to r ia  j a k i c h  
w ie le "  (cz e sk .) , g o d z . 16, 18, 20.

P O K Ó J  — „ W e s o łe  z a w o d y "  ( c z e s k ) ,  
g o d z . 16, 18, 20 .

P IO N IE R  — „ P o d r z u t e k "  (cz e sk .) , g o d z . 
g o d z . 16 , 18, 20 . A k tu a ln o ś c i  g o d z . 15.

P O L O N IA  — „ D ia b e ls k a  G r a ń "  (cz e sk  ) 
g o d z . 16, 18, 20.

T Ę C Z A  — „ K ło p o ty  r e f e r e n t a  T r z is z k i"  
(cz e sk .) , g o d z . 16, 18 i 20.

L E T N IE  — „ N o w y  D o m "  ( ra d z .) ,  g o d z . 
20.30.

F O T O P L A S T IK O N  -  „ Z a b y tk i  R z y ­
m u "  cz  l i .  — C z y n n y  o d  9 — 21. 

O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o tw a r ty  o d  
godz. 9 — 19.

★
N O C N E  D Y ŻU R Y  A P T E K ł

13 “  u1, N o w o w ie js k a  25, 
S P O Ł  N r  9 — u l .  K u rz y  T a rg  4 
S P O Ł . N r . 17 — u l .  P u ła s k ie g o  16,

N r 1 — u l* P a r *yzantów  25, 
S P O L  N r. 146 — u l .  S ło w ia ń sk a  2, 
S P O Ł . N r 145 — Leśn ica, u l. S redzka 

N r I8a.
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I:
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  I I  -  Ul.

C u r ie  S k ło d o w s k ie j  66/68 
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r. 4 -  (o d d z .

w e w n .)  — u l .  J ó z e f a  2.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l ,  

W ro ń s k ie g o  13.

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  1'/* 
p o k o ju  z  m a łą , c ie m n ą  k u ­
c h e n k ą , o k o lic a  d w o rc a  
N a d o d rz e  n a  w ię k sz e , n a j- 

| c h ę tn ie j  n a  p rz e d m ie śc iu . 
Z n o s z e n ia  p o d  „ P i ln e " .

C Z T E R D Z IE S T U  K R A W C Ó W  W Y K W A L IF IK O ­
W A N Y C H  p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t  P a ń s tw o w e  
P r z e d s ię b io r s tw o  K ra w ie c k o  - K u ś n ie r s k ie  w e 
W ro c ła w iu  — u l .  W ita  S tw o s z a  3. Z g ła sz a ć  s ię  
w S e k c ji  P e r s o n a ln e j  P r z e d s ię b io r s tw a .

2589

Za kilka dni opustoszeje też Wro~ 
cław. 8.000 dziatwy wyjeżdża do 
różnych miejscowości Dolnego Ślą­
ska, by zaczerpnąć powietrza i sił 
po całorocznjmi trudzie.

Akcję wczasową dla dzieci zor 
ganizowały Związki Zawodowe 
i szkoły. Specjalne komisje le­
karskie, po zbadaniu każdego 
dziecka, w zależności od stanu 
jego zdrowia, będą skierowywały 
nad morze, w góry, czy nad je ­
ziora.
Dzieci zamieszkają w specjalnie 

przystosowanych budynkach szkol­
nych i domach wypoczynkowych 
w kilkunastu miejscowościach woj. 
wrocławskiego i w dwóch miejsco­
wościach nad morzem.

Wyszkoleni wychowawcy rozto-
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PRZEZWYCIĘŻAMY NAWYKI BURŻUAZYJNE
godzące w dobre imię sportu polskiego

Po emocjonującej grze
Ogniwo zwycięża Stal (Wartę) Poznań

2:0 (1:0)
R z ę s is te  o k la s k i  8 - ty s lę c z n e j  w ld o  w n i b y ły  n a g ro d ą  d ia  p i łk a r z y  p o z n a ń ­

s k ie j  S ta l i  i  w ro c ła w s k ie g o  O g n iw a , k  tó rz y  n a  b o is k u  S ta d io n u  O l im p i js k ie ­
go  d a li  p o k a z  n a p ra w d ę  p ię k n e g o  f u tb  a lu .

D ru g i  w y s tę p  p o z n a n ia k ó w  z a k o ń c z y ł  s ię  w p ra w d z ie  i c h  p o r a ż k ą  8:2 (0:1)* 
n ie m n ie j  J e d n a k  p o z o s ta w il i  o n i po  so b ie  j a k  n a j le p s z e  w r a ż e n ie .

D r u ż y n a  O g n iw a , k tó r a  z n a jd u je  s i ę  w  p r z e d e d n iu  w a lk  o w e jś c ie  do  I I  
lig i w c z o ra js z ą  s w ą  g rą  u d o w o d n i ła ,  że  z n a jd u je  s ię  w  d o b r e j  fo rm ie .

Uchwała Prezydium GKKF
w sprawie sytuacji w Zrzeszeniach Sportowych 

„Unia" i „Stal" w Radomsku...
A i  ASOWY rozwój kultury fizycznej i sportu w Polsce, stale 
1V* wzrastająca aktywność polityczna sportowców coraz lepiej 

służ*} cclom wychowania młodzieży, podniesienia zdrowotności pra­
cujących miast 1 wsi.

Jednakie w niektórych organizacjach sportowych nie zostały 
przezwyciężone stare i szkodliwe nawyki i tradycje burżuazyjne, go­
dzące w dobre imię, w słuszną linię rozwoju sportu polskiego.

W Radomsku, woj. łódzkie w 
dniu 17 m aja br. podczas meczu 
ZKS „Stal“ — ZKS „Spójnia" (To­
maszów Mazowiecki) kilku człon­
ków miejscowego klubu ZKS „ li­
nia" wywołało gorszącą awanturę. 
Wkroczyli oni na czele szowinistycz 
nie nastawionej grupy swoich sym 
patyków na boisko i pobili ciężko 
kilku graczy tomaszowskich, lżej 
turbując  pozostałych, którzy ra to ­
wali się ucieczką.

I n ic ja to r a m i  1 p ro w o d y r a m i  z a jś c ia  
w  R a d o m s k u  b y l i :  c z ło n e k  w ła d z  Z K S  
,U n la “ o b . M a d e jc z y k  C z e s ła w  o ra z  z a ­
w o d n ic y  te g o  k lu b u :  B ła d a  C z e s ła w , 
C ic h y  W ła d y s ła w  i J a w o r s k i  J a n .  P o ­
d o b n e  z a jś c ia  z d a rz y ły  s ię .  w  R a d o m ­
s k u  ró w n ie ż  d n ia  1 m a ja  b r .  p o d c z a s  
t o w a rz y s k ie g o  s p o tk a n ia  „ S ta l "  Z K S  
„ U n ia " .

P r z e p r o w a d z o n a  k o n t r o l a  w  R a d o m ­
s k u  w y k a z a ła ,  że  Z a rz ą d  K lu b u  . .U n ia "  
z o rg a n iz o w a n e g o  p rz y  Z a k ła d a c h  P r z e  
m y s łu  D rz e w n e g o  w  R a d o m s k u  p ro w a  
d z ił  s z k o d liw ą  d z ia ła ln o ś ć  w  r u c h u  
s p o r to w y m . N ie  o r g a n iz o w a ł  m a s o w e g o  
ro z w o ju  k u l tu r y  f iz y c z n e j  w ś r ó d  m ło ­
d z ie ż y  i p r a c u ją c y c h ,  a b a z o w a ł  n a  
k i lk u n a s tu  za  v o d n lk a c h ,  p rz e w a ż n ie  
n ie z w ią z a n y c h  z z a k ła d e m  p r a c y  1 d o ­
p r o w a d z i ł  d o  l ik w id a c j i  k o ła  s p o r to ­
w e g o . W  k lu b ie  n ie  o r g a n iz o w a n o  z d a  
w a n ia  n o rm  n a  S P O . n ie  p ro w a d z o n o  
p r a c y  p o l i ty c z n o  -  w y c h o w a w c z e j .  Z a -  
r z a d  K lu b u  n ie  t y lk o  n ie  p o d ią ł  p ró b y  
d o k o n a n ia  s a m o k r y ty c z n e j  o c e n y  s w o ­
je j  p r a c y ,  a le  u c z y n i ł  w s z y s tk o ,  a b y  z a ,  
tu s z o w a ć  c a łą  s p ra w ę .

Nasze sprawy

„Oszukani
pływacy"
W  niedzieli miała się odbyć 

wielka impreza pływacka pod 
nazwą „Wpław przez Odrę", orga­
nizowana rok rocznie na zakoń­
czenie Dni Morza. Już oci godziny 
11-ej do Ośrodka Ligi Morskiej 
zaczęli się schodzić liczni zawod­
nicy z różnych klubów wrocław­
skich. którzy pragnęli wziąć udział 
w  tych zawodach.

W idzieliśmy więc obok w ielkiej 
Ilości młodzieży z Ogniwa, Paja- 
wagu, Kolejarza i Spójni, czoło­
w ych pływ aków  naszego miasta 
na czele z Soroką, Bemówną, Ron- 
czewską, M anowskim, Kratochwi- 
łem, B uczkow skim  i Ka.idą. Po 
zbadaniu lekarskim  zawodnicy o- 
czekiwali na przewiezienie ich na 
miejsce startu.

Niestety, długo musieli czekać 
ł w końcu nie doczekali się rozpo­
częcia zawodów, ponieważ nie do­
szły one do sku tku . Kto tu zaw i­
nił?

Jak w ynikało z ośiuiadczema 
członków Zarządu Sekcji Pływac­
kiej W KKF, całkowitą w inę za to 
ponosi Lipa Morska, któru zubo- 
m ozała  się zorganizować niedziel­
ną imprezę. Do godziny 12.30 nie 
zgłosił się n ikt z organizatorów, 
jak również nie przygotowano od­
powiedniej ilości kajaków  i moto­
rówek koniecznych dla ochrony i 
bezpieczeństwa pływ aków , startu ­
jących na dłuższych dystansach i 
tin wodzie bieżącej.

Główną jednak przyczyną nie- 
odbycia sie „Wpławu“ było nie- 
zawiadomienie Komisariatu Rzecz­
nego Milicji Obywatelskiej, bez 
zezwolenia której nie wolno or­
ganizować zawodów na Odrze.

W ten sposób wywiedziono  
tv pole około 70 p ływ aków  i p ły ­
waczek, czekających daremnie 
na zim nym  w ietrze rozpoczęcia 
imprezy oraz w szsytkich  działa­
czy sekcji pływ ackiej W KKF-u, 
sędziów  i zgromadzoną publicz­
ność. Ktoś tu mocno zawinił i 
naszym  zdaniem, należy w ycią­
gnąć w stosunku do niego jak  

i najdalej idące konsekwencje.
~\ (Hen)

G ru p a  d z ia ła c z y  i z a w o d n ik ó w  Z K S  
. .U n ia "  z g ro n a  k tó r y c h  r e d u k o w a l i  
s ię  b e z p o ś r e d n i  i n s t r u k to r z y  i s p ra w c y  
z a jś ć  w  R a d o m s k u ,  w y w o d z i  s ię  z e  ś ro  
d o w is k a  b u r ż u a z y jn e g o  1 r e a k c y jn e g o  
p r z e d w o je n n e g o  k lu b u  „ C z a r n i " .  P o  
w o jn ie  w k r a d ła  s ię  o n a  d o  z w ią z k o w e ­
go k lu b u  s p o r to w e g o  i w s k u te k  b r a k u  
c z u jn o ś c i  ze  s t r e n y  w ła d z  s p o r to w y c h  
p r o w a d z iła  p o d  p o k ry w rk ą  s p o r tu  w y ­
c z y n o w e g o  r o z k ła d o w ą  r o b o tę .

R ó w n ie ż  i Z K S  „ S ta l "  w  R a d o m s k u  
r o z w ija ł  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  w  k i e r u n k u  
e l i t a r n i e  p o ję te g o  s p o r tu  w y c z y n o w e ­
go. D o ty c h c z a s  n ie  z o rg a n iz o w a ł  k o ła  
sp o r to w e g o  p r z y  f a b r y c e  im . K o m u n y  
P a r y s k i e j .  D z ia ła ln o ść  K lu b u  s p r o w a ­
d z a ła  s ię  d o  a n ta g o n is ty c z n e j  r y w a l i ­
z a c j i  z i s tn ie ją c y m  w  R a d o m s k u  Z K Ś  
„ U n ia " .

P K K F  w  R a d o m s k u  n ie  u c z y n i ł  n ic  
w  k i e r u n k u  u z d ro w ie n ia  s y tu a c j i  w  
s p o rc ie  n a  s w o im  t e r e n ie .  N a d  c h u l i ­
g a ń s k im i  w y c z y n a m i  p r z e s z e d ł  d o  p o ­
r z ą d k u  d z ie n n e g o ,  n ie  w y c ią g n ą ł  p r a k  
ty c z n y c h  w n io s k ó w  z IV  P le n u m  
G K K F . P r z e w o d n ic z ą c y  P K K F  ob . W y ­
c z ó łk o w s k i  p r a c ę  s w ą  o g r a n ic z y ł  do  
b iu ro k r a ty c z n e g o ,  f o rm a ln e g o  z a ła tw ia  
n ia  s p ra w  w  lo k a lu  P K K F , s t r a c i ł  w ia  
rę  w  s i ły  s p o r to w e g o  a k ty w u  s p o łe c z ­
n e g o  i m o ż liw o ś ć  k o le k ty w n e j  p ra c y  
p r e z y d iu m , n ie  a la r m o w a ł  w ła d z  n a d ­
rz ę d n y c h  o  z ły m  s ta n ie  o r g a n iz a c j i  

s p o r to w y c h  w  R a d o m s k u .  T e n  b i u r o ­

k r a ty c z n y  s ty l  p r a c y  p r z e r o d z i ł  s ię  w  
s z k o d liw ą  to le r a n c j ę  i ś le p o tę  w o b e c  
k a r y g o d n y c h  f a k tó w , s p r z y j a ł  w ro g ie j  
ro b o c ie  i  w y p a c z a n iu  l in i i  k u l tu r y  f i ­
z y c z n e j  i s p o r tu  n a  t e r e n ie  R a d o m s k a , 
s p r z y j a ł  o d e rw a n iu  o r g a n iz a c j i  s p o r to  
w y c h  o d  o r g a n iz a c j i  p o l i ty c z n y c h ,  sp o  
łe c z n y c h  1 z w ią z k o w y c h .

K o n t r o le  p rz e p r o w a d z o n e  w  R a d o m ­
s k u  p rz e z  R a d y  O k rę g o w e  Z rz e s z e ń  
S p o r to w y c h  „ S ta l "  i „ U n ia "  m ia ły  c h a  
r a k t e r  f o rm a ln y  i b iu r o k r a ty c z n y .  P o d  
cz as  k o n t ro l i  o g r a n ic z a n o  s ię  j e d y n ie  
d o  ro z m ó w  z k ie r o w n ic tw e m  k lu b ó w  
i k ó ł, u n ik a j ą c  z e tk n ię c ia  z s z e re g o w y  
m i c z ło n k a m i,  z r o b o tn ik a m i .  K ie ro w ­
n ik  r e l e r a l u  k u l tu r y  f iz y c z n e j  O R Z Z  
Ł ó d ź  o b . Ł u c z a k  u s to s u n k o w a ł  s ię  d o  
z a jś ć  w  R a d o m s k u  w  s p o s ó b  b e z d u s z ­
n y  t  f o rm a ln y .

W K K F  w  Ł o d z i ró w n ie ż  t y lk o  f o r ­
m a ln ie  k o n t ro lo w a ł  p r a c ę  P K K F , o g ra  
n ic z a ł  s ię  j io  k o n t ro l i  p r a c  b iu ro w y c h ,  
n ie  w n ik a f* w  ż y c ie  o r g a n iz a c y jn e  k ó ł

P o d o b n e  w y p a d k i  w y p a c z e n ia  w ła śc i  
w e j  l in i i  r o z w o ju  r u c h u  s p o r to w e g o  i 
b r a k u  c z u jn o ś c i  w o b e c  s z k o d liw e j  d z ia  
ła ln o ś c l  e le m e n tó w  z d e m o ra liz o w a n y c h  
i w r o g ic h  m a ją  je s z c z e  m ie j s c e  w  n ie  
k tó r y c h  o r g a n iz a c ja c h  i m ie js c o w o ś ­
c ia c h . Ł ą c z ą  s ię  o n e  n ie k ie d y  z p r z e ­
c h w y ty w a n ie m  i p r z e k u p y w a n ie m  u -  
ta le n to w a n y c h  z a w o d n ik ó w , tw o r z e ­
n ie m  s ię  z a m k n ię ty c h  k l ik  w  o rg a n iz a  
c ja c h  s p o r to w y c h  i tp .  s z k o d liw y m i 
o b ja w a m i.

W y p a d k i  t a k i e  i w  sz c z e g ó ln o śc i  s y ­
tu a c j a  w  o r g a n iz a c ja c h  s p o r to w y c h  w  
m . R a d o m s k u  w s k a z u ją ,  ż e -

1. C z ę ść  o r g a n iz a c j i  i d z ia ła c z y  s p o r ­
to w y c h  n ie  ro z u m ie  je s z c z e  d o ty c h c z a s  
z a d a ń  i ro li ,  l a k ą  m a  s p e łn ia ć  k u l tu r a  
f iz y c z n a  i s p o r t  w  P o ls c e  L u d o w e j .  Z a ­
m ia s t  t ro s z c z y ć  s ię  o  m a s o w y  ro z w ó j 
k u l tu r y  f iz y c z n e j  w ś ró d  m ło d z ie ż y  i 
p r a c u ją c y c h  I n a  t e j  b a z ie  r o z w ija ć  
s p o r t  w y c z y n o w y , s k u p ia j ą  o n i  s w o ją  
u w a g ę  n a  w ą s k ie j  g r u p ie  z a w o d n ik ó w  
n ie  z w ią z a n y c h  c z ę s to k ro ć  z  z a k ła d e m  
p r a c y ,  k u l ty w u ją c  z łe  p o z o s ta ło śc i  s p o r  
tu  b u r ż u a z y jn e g o .

2. O d r y w a n ie  s p o r tu  w y c z y n o w e g o  o d  
b a z y  m a s o w e g o  ro z w o ju  k u l tu r y  f iz y c z  
n e j  p ro w a d z i  d o  w y p a c z e n ia  l in i i  r o z ­
w o jo w e j  s p o r tu  p o ls k ie g o ,  h a m u je  ro z ­
w ó j  k u l tu r y  f iz y c z n e j  i s ta n o w i  d o b r ą  
p o ż y w k ę  d la  e le m e n tó w  d y w e r s y j ­
n y c h .

3. T a m , g d z ie  n ie  p ro w a d z i  s ię  p r a c y  
p o l i ty c z n o  - w y c h o w a w c z e j ,  g d z ie  j e s t  
s ła b a  p r a c a  o r g a n iz a c y jn a ,  g d z ie  k o n ­
t ro le  w y ż s z y c h  in s t a n c j i  p r z e p r o w a d z a  
n e  są  ź le  i b iu r o k r a ty c z n ie ,  ta m  z a ­
g ra ż a  d e m o r a l iz a c ja ,  p r z e n ik a  w ró g  p ro  
w a d z ą c y  s w o ją  ro z k ła d o w ą  d z ia ła l ­
n o ść .

P r e z y d iu m  G K K F  w  p o ro z u m ie n iu  z 
C R Z Z  p o s ta n a w ia :

1. R o z w ią z a ć  Z K S  „Unię** w  R a d o m ­
sk u  i z o rg a n iz o w a ć  w ła ś c iw ą  je d n o s tk ę  
s p o r to w ą ,  t j .  k o ło  p r z y  z a k ła d z ie  p r a ­
cy .

2. Z a  s z k o d liw ą  p o s ta w ę  w y k lu c z y ć  
d o ż y w o tn io  z  p r a c  s p o łe c z n y c h  i e t a t o ­
w y c h  w  d z ie d z in ie  k u l tu r y  f iz y c z n e j  
c z ło n k a  w ła d z  Z K S  „ U n ia “  — M a d cJ -  
c z y k a  C z e s ła w a , za  z a c h o w a n ie  u r ą g a ­
ją c e  d o b r e m u  im ie n iu  d z ia ła c z a  s p o r to  
w e g o  u s u n ą ć  z w ła d z  s p o r to w y c h  K a l­
k ę  Z e n o b iu s z a .

3. R o z w ią z a ć  Z K S  „ S t a l "  w  R a d o m ­
s k u  i p r z y  z a k ła d a c h  im . „ K o m u n a  P a  
r y s k a "  z o rg a n iz o w a ć  k o ło  s p o r to w e .

4. Z a tw ie r d z ić  p u n k t  U c h w a ły  W K K F  
Ł ó d ź  n a  m o c y  k t ó r e j  z a w o d n ic y  Z K S  
„Unia** B ła d a  C z e s ła w , C ic h y  W ła d y ­
s ła w  1 J a w o r s k i  J a n  z o s ta l i  u s u n ię c i  z 
s z e re g ó w  r u c h u  s p o r to w e g o  • z d y s k w a  
l lf ik o w a n l  j a k o  z a w o d n ic y  w e  w s z y s t  
k ic h  d y s c y p lin a c h  s p o r tu .

5. Z a  s z k o d liw y  w p ły w  m o ra ln y  n a  
z a w o d n ik ó w , u s u n ą ć  z s z e re g ó w  d z ia ­
ła c z y  s p o r to w y c h  D ę b o w s k le g o  J e r z e ­

go , k i e r o w n ik a  S e k c ji  B o k s e r s k ie j  1 k a  
p i ta n a  d r u ż y n y  p i łk a r s k i e j  Z K S  „ l i ­
n ia " .

6. Z a  o r d y n a r n e  z a c h o w y w a n ie  s ię  n a  
b o isk u  p o d c z a s  z a w o d ó w  z d y s k w a li f ik o  
w a ć  d o ż y w o tn ie  J a k o  z a w o d n ik a  T o m a  
sza  Ł ę c k ie g o , p r z o d o w n ik a  W .F . Z K S  
„ U n ia " ,  o d e b ra ć  m u  ty tu ł  p r z o d o w n ik a  
W .F ., o d w o ła ć  z k u r s u  i n s t r u k to r s k i e ­
go  i z w o ln ić  z z a jm o w a n e g o  s ta n o w i­
s k a  w  k lu b ie .

7. Z a  c ic h e  s p rz y ja n ie  a w a n tu r o m  p ił  
k a r s k im  i to le r o w a n ie  b r u ta ln o ś c i  w 
c z a s ie  g r y  u s u n ą ć  z S e k c ji  P i łk i  N o ż ­
n e j  P  K K F  w  R a d o m s k u  o b . P ie ż a k a  
K a z im ie rz a  1 A r c h i t e k ta  J a n a .

8. P r z e w o d n ic z ą c e g o  P K K F  W y c z ó ł­
k o w s k ie g o  z d ją ć  z z a jm o w a n e g o  s ta n o  
w is k a .

9. R a d o m  O k rę g o w y m  „ U n ia “  1 
„ S ta l "  w  Ł o d z i w y tk n ą ć  o d e rw a n ie  s ię  
od  t e r e n u  i z o b o w ią z a ć  je  d o  le p s z e g o  
k ie r o w a n ia  p o d le g ły m i  im  o r g a n iz a c ja  
m i s p o r to w y m i.

10. W o je w ó d z k ie m u  K o m i te to w i  K u l­
t u r y  F iz y c z n e j  w  Ł o d z i z w ró c ić  u w a -  
w ę  n a  n ie w ła c iw y  s ty l  p r a c y  i b i u r o ­
k r a ty c z n e  p o d e jś c ie  d o  k o n t r o l i  w  t e r e  
n ie ,  i p o le c ić  w y c ią g n ię c ie  w n io s k ó w  
o r g a n iz a c y jn y c h  w  s to s u n k u  d o  p o z o ­
s ta ły c h  w in n y c h  z a jś ć  w  R a d o m s k u  i 
w in n y c h  z a jś ć  w  Z d u ń s k ie j  W o li 1 T o 
m a s z o w ie

P o le c ić  W K K F  Ł ó d ź  z w o ła n ie  a k t y ­
w u  s p o r to w e g o  w o je w ó d z tw a  d la  o m ó ­
w ie n ia  c a ło k s z ta ł tu  s p ra w  z w ią z a n y c h  
z w y p a d k a m i  w  R a d o m s k u .

11. N a  p o s ie d z e n ia c h  w s z y s tk ic h  R a d  
Z rz e s z e ń  S p o r to w y c h  i K o m ite tó w  K u l 
t u r y  F iz y c z n e j  o m ó w ić  n in ie j s z ą  U c h w a  
łę ,  w  c e lu  w y c ią g n ię c ia  w n io s k ó w  d la  
p r a c y  s p o łe c z n e j  n a  k a ż d y m  t e r e n ie .

Pływacy
z wrocławskiego  
Ogniwa

faworytem
mistrzostw Zrzeszenia

El i m i n a c j e  pływackie zs
Ogniwo na szczeblu woje­

wódzkim, w którym  startow ać bę­
dą zawodnicy
W rocławia, Dzier­
żoniowa, Legnicy 
i W ałbrzycha od­
będą się w dniach 
7, 8 i 9 lipca w 
Lądku Zdroju.

Faw orytam i za­
wodów są pły­
wacy Ogniwa Wro 
cław.

Groźnym konkurentem  będą 
młodżi pływacy dzierżoniowscy, 
którzy osiągają dobre wyniki.

(Grab)

Ogniwo —  
OWKS 15:5

C  POTKANIE bokserskie o mi- 
słrznstwn klasy wydzielonej 

rozegrane pomiędzy Ogniwem 
Wrocław a OWKS-em, zakończy­
ło się wysokim zwycięstwem sa­
morządowców w stos. 15:5.

J a k  je d e n a s tk a  w r o c ła w k s a ,  m im o  że 
d o  w c z o ra js z e g o  m e c z u  w y s tą p i ła  w  
e k s p e r y m e n ta ln y m  s k ła d z ie . I  t a k  w  
b r a m c e  K o re g o  z a s tą p ił  A n d rz e je w s k i ,  
z a ś  w  o b r o n ie  1 w  a ta k u  S a m o rz ą d o w ­
c y  w y s ta w i l i  n o w o p o z y s k a n y c h  za w ó d  
n ik ó w :  L a s ie w ic z a  i W a lk o w ia k a .

P ie rw s z y  z n ic h  
p o t r a f i ł  c a łk o w ic ie  
s p a ra l iż o w a ć  p r a w ą  
s t r o n ę  a ta k u  S ta l i  i 
u n i e r u c h o m ić  g ro ź ­

n e g o  S m ó ls k ie g o . 
N a to m ia s t  d ru g i  
g r a ł  o b o k  S ie c h a  i 
L a s e c k ie g o -  p ie rw s z e  
s k rz y p c e  w  a ta k u .  

B a rd z o  d o b rz e  z a ­
g r a ła  w e  w c z o ra js z y m  m e c z u  o b r o n a  i 
p o m o c  „ O g n iw a " .  N a  s z c z e g b ln e  w y ­
r ó ż n ie n ie  z a s łu g u ją  t u :  G a je w s k i,
A r b a c h  i M u c h a .

W a ta k u  z a w ie d l i  o b a j  s k rz y d ło w i:  
K u r a c h  i  Z w o liń s k i ,  p o w a ż n ie  d a ł  s ię  
o d c z u ć  b f a k  B o r k a ,  k t ó r y  o d n ió s ł  k o n ­
tu z j ę  j u ż  w  p ie r w s z y c h  m in u ta c h  g ry  
i o p u ś c ił  b o isk o .

W d r u ż y n ie  g o śc i n a  w y r ó ż n ie n ie  z a ­
s łu g u je  K r y s tk o w ia k  w  b r a m c e  o ra z  
W itc z a k  i G e n d e r a  w  a ta k u .

P ie rw s z a  p o ło w a  m e c z u  p rz y n io s ła  
p r z y g n ia ta j ą c ą  p r z e w a g ę  d r u ż y n ie  O - 
g n iw a ,  k tó re g o  a t a k  r a z  p o  r a z  s tw a ­
r z a ł  g ro ź n e  s y tu a c j e  p o d  b r a m k ą  p o ­
z n a ń s k ą .

O b ro n a  S ta l i  b y ł a  d o ść  n ie p e w n a  i z 
te g o  te ż  w z g lę d u  K r y s tk o w ia k  m ia ł  
p e łn e  r ę c e  r o b o ty ,  w y ła p u ją c  w ie le  
g ro ź n y c h  s tr z a łó w .

D o p ie ro  w  35 m in u c ie  S ie c h  o g r y w a  
k i lk u  p r z e c iw n ik ó w  i z b l is k ie j  o d le g ­
ło śc i s t r z e la  n ie  do  o b ro n y .

D ru g a  p o ło w a  m e c z u  n a le ż y  r a c z e j  
d o  g o śc i, J e d n a k  a ta k  ic h  m im o  s z e r e ­
g u  d o g o d n y c h  s y tu a c j i  n ie  p o t r a f i  z d o ­
b y ć  s ię  n a  d e c y d u ją c y  s tr z a ł .

O g n iw o  a ta k u j e  w y p a d a m i  1 j e d e n  z 
n ic h  k o ń c z y  s ię  w  54 m in u c ie ,  z d o b y ­
c ie m  d r u g ie j  b r a m k i  p r z e z  W a lk o w ia ­
k a .

G o śc ie  m a ją  Je sz c z e  k i lk a k r o tn ą  o k a ­
z ję  d o  z d o b y c ia  b r a m k i  ty m  b a rd z ie j ,  
że  A n d r z e je w s k i  w y k a z u je  w ie lk ie  n i e ­
z d e c y d o w a n ie .

S ę d z io w a ł o b ie k ty w n ie  o b . W e n d a  z 
W ro c ła w ia .  (B il)

Koszykarze
grają w finale
\ \ /  DNIU dzisiejszym odbędą 
’ ’ się finałowe spotkania w 

koszykówce męskiej w ram ach let 
niego tu rn ie ju  o mistrzostwo 
Wrocławia.

Do finału zakwalifikowały się 
następujące dru 
żyny: OWKS,
AZS, Stal -Pa- 
fawag i Ogniwo. 
Ju trzejsze spot­
kania będą b a r­
dzo ciekawe ze 
względu na wy­
równaną staw ­

kę, startujących zespołów.
O godz. 17-tej grają OWKS, 

AZS a o godz. 18-tej Stal — Pa- 
fawag — Ogniwo.

Spotkania rozgrywane będą na 
boisku, sportowym przy ul. Ponia­
towskiego 9.

(Grab.)

Fukuda w milczeniu przestudiował kilkanaście p ara­
grafów umowy, w ykaligrafował starannie nazwisko Sa- 
saki i zwrócił pułkownikowi papier.

— Mam nadzieję, że my z pana, a pan z nas będzie­
my zadowoleni — m ruknął pułkownik. — Porucznik 
Rooge zorientował pana co do charakteru  pracy?

— Niestety nie bardzo. Obiecał to uczynić dziś. Mie­
liśmy razem jechać.;.

 ‘ Tak. Wiem. Niestety Rooge m usiał wyjechać. Ju ­
tro  panowie udadzą się na miejsce — Crosby mówiąc 
to m achinalnie przeglądał papiery na stole.

Fukuda w stał, rozumiejąc, że rozmowa jest skończo­
na. Już chciał się pożegnać, gdy nagle pułkownik za­
pytał go.

— Doktorze Sasaki, podczas wojny służył pan w w oj- 
sku?

Fukuda poczuł, że blednie. To pytanie było nieoczeki­
wane i dość niezwykłe. Opanowując zdenerwowanie od­
rzekł jak  mógł najuprzejm iej.

— Tak jest. Podałem  to w swoim życiorysie.
— Czy nie służył pan przypadkiem  w jednostce 731?
Fukuda ogarnął spojrzeniem pokój. To była jego

pierwsza reakcja  na pytanie, w którym  wyczuł bez­
pośrednie niebezpieczeństwo. Błysnęła mu w głowie 
myśl — uciekać. Ale jak. Zanim zdąży uczynić krok, 
Crosby zaalarm uje swoich pomocników. Poczuł się jak  
zwierz schwytany w potrzasku.

 Może pan mi to śmiało powiedzieć — przynaglił go
Crosby. — Nie jestem  przecież Rosjaninem. Nie mamy 
do was o to żadnych pretensji — uśmiechnął się. — 
Uznajemy zasadę, że na wojnie każda broń jest dobra. 
Zwłaszcza jeśli jest w naszych rękach.

  Niestety, nie dostąpiłem tego zaszczytu — Fukuda
nadał swemu głosowi żałosne brzmienie.—Byłem zaled­
wie lekarzem  garnizonowym.

  Szkoda — westchnął pułkownik. — Myślałem, że
pan mógłby mi pomóc. Rozumie pan, od dłuższego cza-

M. L  Bielicki

Ęaktem 676
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su szukamy bakteriologa, który był w tej jednostce. 
Jest nam  bardzo potrzebny — zacisnął pięści. —Bardzo. 
I nie możemy go w żaden sposób odszukać.

Fukuda postanowił zaryzykować. Ostatnie słowa Cro- 
sby‘ego oznaczały, że poprzednie obawy byty raczej nie­
uzasadnione.

— Może pan pułkownik powie mi, o kogo chodzi. Mo­
że znam tego człowieka.

Nerwy m iał napięte jak  . postronki. Teraz, teraz 
wszystko się stanie jasne.

— Nazwisko? — zastanowił się Crosby. — Zresztą ma 
pan rację. Chodzi mi o niejakiego doktora Fukudę.

Fukuda udał, że się zastanawia. Zmarszczył czoło.
— Fukuda — powiedział w zamyśleniu — Fukuda. 

Zdaje mi się, że...
— Co — pułkownik zerwał się na równe nogi i całym 

ciężarem oparł się o biurko. Zdawało się, że oczy mu 
wyskoczą z orbit. — Co, zna go pan?

— Zdaje mi się, że spotykałem tego człowieka.
— Kiedy? Po wojnie? — ochrypłem głosem zapytał 

pułkownik.
— Zaraz, zaraz musza; sobie przypomieć... No tak, po 

wojnie. Nawet niedawno — uderzył się dłonią w czoło. 
— Już mam. To było może miesiąc temu. Spotkałem 
go...

— Gdzie? — Crosby aż usiadł z wrażenia.
— W Osace. Tak, na pewno. Rozmawialiśmy nawąt 

o sprawach zawodowych. Mówiliśmy dość krótko. Nie­

stety nie podał mi adresu. Wspómiał jedynie, że mie­
szka stałe w Osace. Więcej go nie spotykałem.

Pułkow nik wyskoczył zza biurka i chwycił Fukudę 
za rękę.

— Dziękuję panu, doktorze. Nie zdaje pan sobie na­
w et sprawy z tego, jak  w ielką przysługę mi pan oddał. 
Nigdy panu tego nie zapomnę.

Fukuda roześmiał się beztrosko.
— Ale panie pułkowniku. To drobiazg. Gdybym spot­

kał kolegę Fukudę nie omieszkam mu powiedzieć, że 
pan go chce widzieć.

—Nie, nie — Crosby zam achał rękam i — to nie po­
trzebne. Sam go teraz odnajdę — syknął. — To ma 
być niespodzianka. A teraz jeszcze raz panu dziękuję. 
Przepustkę dla pana będzie ju tro  rano miał porucznik 
Rooge.

Fukuda nie oglądając się wyszedł. Spiesz;'! się, by 
jak  najprędzej wyjść z tego domu. Czegoś podobnego 
nie oczekiwał. Ten pułkownik wcale nie należy do naj­
mądrzejszych. Chociaż. To też jest system. Ma przecież 
pełne prawo oczekiwać, że ktoś z lekarzy zna Fukudę 
i wskaże mu jego miejsce pobytu. Nie jego wina, że 
Fukuda nie występuje pod własnym nazwiskiem i że 
pytanie zadał samemu Fukudzie.

Musi to opowiedzieć Tanimie. Uśmieje się do rozpuku. 
Ruszył szybkimi krokam i do domu. Tanima obiecała na 
niego czekać. Biegł po schodach przesadzając po dwa 
stopnie. Czuł się jak  uczniak, który spłatał profesorowi 
doskonały kawał.

Otworzył drzwi i zdumiał się. W pokoju zamiast Ta- 
nimy siedział sekretarz. Ucieszył się. Nie widzieli się 
przecież trzeci tydzień.

— Jesteś już? Nie udało się, co? — zapytał sekretarz.
Zależy co — roześmiał się Fukuda. — Jedno mi się

nie udało. Rooge pojedzie ze mną dopiero jutro. Ale u- 
dała mi się inna rzecz. Powiadam ci, wspaniała historia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dobre wyniki
na zawodach  
lekl<oat!etycznycn
ZS Włókniarz
W  R A M A C H  e l im in a c j i  p r z e d  C e n ­

t r a ln ą  S p a r ta k i a d ą  Z rz e s z e ń  S p o r ­
to w y c h , o d b y ły  s ię  w e  W ro c ła w iu  
d w u d n io w e  z a w o d y  l e k k o a t le ty c z n e  Z S  
W łó k n ia rz  z t e r e n u  c a łe g o  w o je w ó d z ­
tw a .

W y n ik i  t e c h n ic z n e :
K o b ie ty :
100 m  — O w c z a re k  

(W r.) — 14,3, K r z y -  
w o n a  (B ie l.)  — 14,4.

200 m  — O w c z a re k  
(W r.) — 31,4, S in ic k a  
(Z ło t.)  — 33,0.

80 m  p ło tk i  - -  K ę ­
p iń s k a  (W r.) — 18,0, 
W o ło w ie c  (S ta b ł.)  — 
18,0.

500 m  — S a m o li ta  (B o g a t.)  — 1,32,1, 
L ip s k a  (D z ie rż .)  — 1,34,2.

S k o k  w z w y ż  — B a u m g a r tn e r  (Z ło t.)
— 117, B ź d z iu c h  (D z ie rż .)  — 117,

S k o k  w  d a l  — O w c z a re k  (W r.) — 4,37, 
C z y n a  (K u d o w a )  — 4.00.

K u la  — W ilk  (D z ie rż .)  — 8,50, O w cza  
r e k  (W r.) — 8,34.

D y sk  — G r u n d a  (B ie l.)  — 21,94, S w i­
d e r s k a  (K u d o w a )  — 21,91.

S z ta f e ta  4 x  100 — W ro c ła w  — 69,8, 
K u d o w a  Z a k r z e  — 61,0.

M ę ż c z y ź n i;
100 m  — K a p k o w s k i  (B ie l)  — 12,3, L e  

r a c z y k  (N o w . R .) — 12,3.
200 m  — L e r a c z y k  (N . R u d a )  — 25,3, 

S k r z y p e c k i  (Z ło t.)  — 26,5.
400 m  — R u s z te c k i  (W r.) — 58,1, R acz  

k o w s k i  (Z ło t.)  — 58,5.
800 m  — P ło n k a  (B iel) — 2,99,8, S ro ­

k a  (Z ło t.)  — 2,13,0.
1.500 m  — B r.io z o w sk i (B og .) — 4,32,5, 

M a rc in ia k  (D z ie rż .)  — 4,34,8.
3.000 m  — P ło n k a  (B ie l.)  — 1,57,3,

B rz o z o w s k i (B og) — 10,11,0.
S z ta f e ta  4 x  100 — B ie la w a  98,7, Z ło -  

to r ia  50,0.
S z ta f e ta  4 x  400 — W ro c ła w  — 3,54_Ay~ 

Ś w ie b o d z ic e  — 4,06,6.
110 m  p ło tk i  — B o c h e ń s k i  (Z ło t.)  — 

20,6, Ł a c ia k  (Z ło t.)  — 20,8.
T r ó js k o k  — K a r a s ia k  (W r.) — 12,79, 

B ili  (B ie l.)  — 11,60.
O szczep  — W iś n io w s k i (B ie l.)  — 43,85, 

G rz e b is z  (W r.) — 37.88.
S k o k  w  d a l  — W iś n io w s k i (B iel.)  — 

6,05, K a l in o w s k i  (K u d o w a )  — 5,86.
S k o k  w z w y ż  — K a r a s ia k  (W r.) 162, 

W iśn io w sk i (B ie l.)  162.
K u la  — A n d r e je k  (B og .) — 9,71, A ti- 

g u s ty ń s k l  (K u d .)  — 9,65.
G r a n a t  — W iś n io w s k i (B ie l.)  — 60,45, 

G r z y w n a  (W r.) — 59,50.
(G ra b )

Sukces
siatkarzy i koszykarzy 
wrocławskiej
Gwardii
S iatkarze i koszykarze wrocław 

skiej Gwardii gościli ubieg­
łej niedzieli w Gdańsku, gdzie
wzięli udział w turnieju  zorgani­
zowanym przez tam tejszą G w ar­
dię. Oprócz wrocławian grały ze­
społy Gwardii z W arszawy i Gdań 
ska.

Bardzo dobrze 
spisali się siatka­
rze wrocławscy, 
którzy zajęli
pierwsze miejsce, 
wygryw ając z
W arszawą 5:0, K ra 
kowem 2:0 i Gdań 
skiem 2:0. W ko­
szykówce na p ier­
wszym miejscu u- 

plasowała się Gwardia Kraków 
przed Warszawą, Wrocławiem 1 
Gdańskiem.

Wrocławianie wygrali z Gdań­
skiem 50:42 z Krakowem  51:39, ł 
ulegli Warszawie 34:52.

W ogólnej punktacji turnieju 
pierwsze miejsce zajął Wrocław 
przed Warszawą, Krakowem i
Gdańskiem.

Z  notatnika 
reportera

W dniu dzisiejszym o godzinie 
18-e.j w  sali WKKF odbędzie się 
odprawa sędziów lekkoatletycz­
nych. Obecność wszystkich obo­
wiązkowa.

O godzinie 18.30 odbędzie si? 
zebranie sekcji szermierczej
WKKF.

R .d .Ł t ia - 'W r o c ł a w ,  u l. P o d w a l .  Ś w id n ic k ie  26, T «l.i C e n tra la ;  40-21, D ii-ił 
.k i  l l -T i  S e k t R fd .;  51-0;*. — W y d a w c a  Sp*M z W y d a w n  O łw ia to w a  

.C Z Y T E L N IK " W ro c ła w  _____________________

W  re d a k c ji  p rz y im u je :  S e k ie ta r*  re d a k c ji  w godz. 11—12. R e d a k to r  n a c 2 el- 
ny w p o n ie d z ia łk i, ś rn d y  I p ią t ld  12— 13. — R e d a k c ja  re k c p lsó w  n ie  tw ra c a  

D ruk RSW  .P R A SA "  W ro c ła w  F -2-31227

F R E N U N f E R A  1 A  i  p r j e s y ł k ^  p o c z t o w ą :  m i e s i ę c z n i e  4 . 5 0  i ł )  k w a r t a l n i #  
1 3 , 5 0  ? 1: p ó ł r o c z n i e  2 7 . —  z ł ;  r o c z n i e  5 4 , -  i i .  P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą  w ' ? y s l *  

_____________k i e  p l a c ó w k i  p r c y i n w e  o t s i  P P K  . . R U C H " .  K :> n tn  V f f [  ń f i 2 .

Sło w o


